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DERTIL, 
hitlerowiec austriackI, któ
ry dokonał zamachu na kan 
clerza DoJlfussa stanie 

wkrótce przed sndem. 

to był ini(jatorem Z rodni 'kraows iej 
Malisz, czy jego żona?-Władze w dalszym ciągu przesłuchują 

świadków.-Badanie stanu umy słowego zbrodniczej pary 
·W.~rzQ.ojQ€e zeznania .na'ek IDordert:ów '· 

Kraków, 16 paidziernłka. l sl.Z'Owa poc,a:łowała rę:kę taŚ'criJO'Weq i po-
Sprawa ohydnego mordu przy ulicy w1ed~iał'a, że :n.a Qbia,d wrócą do domu. 

Pańskiej ciągle jeszcze trzyma w napię- Dodala wreszcie, Żle gd)"by n~e prizys.zła, 
ciu cale społeczeństwQ. \które z nie- bo będJzJ,e u swej matki n.a uJ. TomaISJz,a 
słabnącem zainteresowaniem śledzi to- 33. Matisz n.atom~asot nrue p'OŻiegnał się z 
czące się przeciwko Maliszom do- ! mamką. Odwróoił głowę, unikając jej 
chod'lenia. '\' wzroku. Wówoz,a;s matk'a POChl',ruz olsta.tJni 

Sledztwo w g,prawie mordu na śP. widziała swe.go syna. CzelDałia · na mch 
Przebindzie i małronKach Suesskind, ,przez cały dzień. ZOISlbCllWli;ł-a na.wet d'la 
które już ustaliło drob'ia'zgowo sam nvoh obiad. 
przebieg zbrodni, toczy się obecnie w Jest rzeczą DM'ldlZiO criJelkawą, że rów" 
kierunku stwierdzenia, kto był faktycz- meż Zofj'a MalislZoiWa ~elka;ł.a w pon.ie-
nie inicjatorem zbrodni - mąż czy d:lIiałek TaJl1JO na tistoilliOiSlia lPien~ężnego" 
żOna. Dalej ustali się na podstawie ze- który jej przyno.sił emeryturę po mężu. 
znall świadków szczegóły, 00 do któ- Ale lisltooOtSlz nie przychod .. .id:. 
TYch zachodzą wątpliwośc'i, zcy Mali- W óWCZlas Ma;Hszowa wyszła n,a uticę 
szowiel którzy przyznaU się do winy, li zWlróciła si.ę do jednego z ~abotników, 
podali wszystko z.godnie z istotnym pyta.ją.c na uLicy, czy me wńdJz.iała przy-
stanem rzeczy· paJcllkiem listonosza. Na to l'\obotniik ów 

Malisz twierdzi uporclywie w odipowU,edz~ał je,j, że prawdopOQl()1mie Li-
śledztwie, że nie miał zamiaru zabi- SltOO,oSZ nie przyjdzie 
jać swoich ofiar, chciał Je tylko skrę- BO W MIEśCI.'E lABUJ JEDNEGO LI 
pować, To twierdzenie jego może po- STONOSZA PIENIĘŻNEGO, 
legać na prawdzie, o ile Drzy;pomnimy Ody matka to usłyszała ogarnęło ją 
sob'ie następujące okolicz'll()śd: przerażenie. Wówczas to już prze-

Morderca przed spełnieniem swego czuła, że to się łączy z jej synem. Pobie-
ohydnego czynu wiedział, że listono- 'gła do mieszkania, otworzyła szuflady 
szem pieniężnym w rejonie, do którego szafy, do której syn schował rewolwer 
należy ul. Pańska, jest Hartma'll'll. Wie- i zaczęła szukać broni. Ody nie znalazła 
dział też że jest to -starszy człowiek i pobiegła do swej krewnej, zamieszkałej 
liczył się z tern, że uda mu się httwo o dwa domy dalej i zwierzyła się . Jej ze 
steroryzować i związać go, swych obaw. Krewna uspokoiła ją, mó. 
A NASTĘPNIE ZRABOWAĆ PIENIA- wiąc, że wątpi, czy Janek posunąłby się 

DZE I ZBIEC· do takiej zbrodni. Ale matka była w dal-
Te plany Malisza pokrzyżowal fakt szym ciągu niespokojna. Przypomniała 

podzielenia się rejonem prze'z Hartma- sobie tajemnicze rozmowy Jana i Marji. 
na ze śp. Przeb'inda. któremu przydzie- Na policję wezwano ją dopiero w piątek 
lono właśnie ul· Pańską· i tam pokazano jej skrawioną narzutkę 

Jak wiadomo, Przebinda mieszkał jej syna. 
przy ul. Sw. Tomasza 6, Mialisz zaś WOWCZAS ZROZUMlALA, ŻE SIĘ , 
mieslkał przez jakiś czas wzgl. przy- NIE MYLILA. 
chodzi! do swych teściów na ul· Toma- Maiiszowa, skuŁa w kajdany, prowadzona przez policję Nie mniej sensacyjne są zeznania p . . 
sza L. 33. Często też spotylkał się z Rb· któ j hał Węgrzynowei. matki Marii Maliszowej. 
Przebindą i stąd znali sle obaj. To tez z pensjonatu w a ce na pOCIąg, rym przy ec . a Opowiada ona, że krytycZlnego dnia 
gdy Malisz. stojąc na ulicy z żoną, uj- do Krakowa między godz. 10 a 11 przybyła do niei 
rzat śp· Przebindę. zbliżającego si'ę do córka. Była bardzo zdenerwowana i pod 
fatalnego domu, zamienaJ, jak zezna- nym stanie i w ten 8~ób uniknie wy- F, ZOFJA MALISlOWA, MATKA MOR niecona. Oświadczyła matce, że wy jeż
Je Maliszowa. miaru sprawiedliWOścI. Oczywiście, Wed" DERCY dża z mężem do Przemyśla, ponieważ 
ZREZYGNOWAĆ TEGO DNIA l RA- $ja ba szybko się rozchmał.a. Badanie le Ozcilgl()((Lna sbru1"UszJk.a, deS<zą;ca się piOIW- taI? dost~l on posadę i prosi, aby jej 

BUNKU. karsk~e wykazało, że Maliszowa nie jest szecooem powlliżamem, jest Z1lIPme zła zmosła bIeliznę ze strychu. Matka zro-
Sprzeciwiła się temu żona i po wej- ~ odmiennym st&ruiJe i dlatego nie i&~nile-I mma. a ieó .ze~a.n~a kt'ÓIl'e w ~01k~ bila zadość jej życzeniu. 

ściu nieszczęsneg-o listonosza do domu, Ją żadne zgoła pr.zeszkody, aby pąDlosła sfJOIpIIliIltL Ob01ątaiJą sytna, wbI'lew molZe lej Marja spakowała dwie walizki i wy-
zbrodnicza para weszła za nim natych- ona karę za swój potworny czyn, Zresz- i ilIl'tenc,jQm, są d!(~p'r,awdy rewe~la;cyjlIl,e. szła na ulicę. Węgrzynowa wyszła z 
miast i już wszyscy troje udali się do tą Mru11s.zow-a sama zruprzeczyła, jakoby Oka'Z'1lIje się, że w p!1zeddzJilen zibrod- nią również. Ponieważ córka oświad-
mieszt,ania Suesskindów. W chwili, gdy była w ciąży. ni, młooo Mru1iiSlZ'Ov.lie byli u mej na 01- czyta, że pojedzie tramwajem a trudno 
Malisl wchodzit na schody, zdawał so- Ciekawe, że i na tem!llt J.run-a MaJislza s>zy. W czasie rOzmOWy wspominali clą- jej było nieść dwie walizki, m'atki) wzię 
uie sprawę, że Przebinda może go po- kursowały fantastyczne wersj~. Mówio- gle, że Jan dOstał jakąś pOSadę, o której la od niej jedną walizkę i zaniosła aż do 
znać· Póki znajdowali się w ciemnej no, że jest morfinistą i ma wypadki za- nie chce mówić i prosił matkę, aby rów przystanku tramwaiowego koło koś
klatce schodowej. mógł ukrywać swą ćmienia umY5łu. Ale i te bad,an~a Lekar- nież o tem nikomu nie mówiła, RÓWll10' ciola NMP. Po drodze spotkali ojca 
twa rz. wiedział jednak, że w ooeszka- sk1e stwiel'ldziły pon.ad wszeLką wąiq>li- C'Zleśn~e Qglą,dał on rewolwer, czyścił go Marii, emerytowanego chorążego woisk 
nin listonOsz pozna IlO z pewnością. wość, że polgłoski te są zgoła wyS'SlalIle z i Wll"eslzcie whował do sz,uf1rudy szały. polskich. 
Od v go w'iec, tak jak zamierzał. tylko palca. Ma-Hsz nie jeSlt zatem nar~omalIlem Mabk'a dziwiła się, co to iest za 1POOa;d!a, Węgrzyn powiedział że idzie ~ia ul 
(1!duszv i skrępuje, wówclas Przebin" jest z,U})ełnoie zdrów n'a umyśle i całkowi- o ktÓ:l"eq me wolno mó'W\&ć. P,oonyślał,a so Pańs~ą, bo tam zamordowano !i~tono~ 
da później natychmiast \'IYmieni nazwi- de odpOwiedzialny za wszystkie swe b.i,.e,. że może J,am dos.bał posadę. w p'Olli- sza pIeniężnego i jeszcze trzy nsoby. 
sko sprawcy napadu, cLo czego Malisz dLaJt 1D b -'- M ł 
nl'e '~Ilcial dopuścić i natychmiast zde- czyny. CJI1 1 . ego. u ryyra ~Lę. z . ero, nlloe ~~cąc, ~rJa n~ s owa te drgnęla, ale nie zdra-

,. Plf1of. dr. Olbrycht i docent dr. J.run- alby sąsiedzI dOWlled:meh SILę. dZlła zamteresowania wypadkiem. 
c·,rr')·,.":,,,! sie zrobić użytek z broni. Ody kOWSlkJ. już kończą ba;danma &tanu urny- W ,niedzulelę ""O -~}udinIinI młodlli byli PANOWAŁA WIDOCZNIE NAD ~WE-
tvl kn Przebinda wkroczył do kuchni, !t" ,PVl o 

ł sł'owego zbrodniczed pary. Ich wn~06ki i baroM zdenerwowani. Mrulisz n.e,~'IOWO MI NERWAMI. 
p~ "t ~.trza . . .. . b d . 'Lli Po d d b l POnieważ pod rękę nawmęli Się Suess- ()1l'1~eczerua ą, ą gotowe w CIągu na.}v ·'ż k·rążył po pok,oau. Gdy wr.eszciJe uSliladł, . ro ze y a małomówna i nie odpo-
ldn2o;'i:e, mordercy zastrzelili również szych gOOz~n. Okaruj~ s,ię, żeMailszowi.ew).liął.zk~e.sz.eJ!li zegrureik i kręcił gO wladala. na p~tania matki. Najbliższym 
sbru3zków i ogłuszyli ich córkę, Nie popeł'lŃlLi swą krwawą zbrodnię w pełni machinalnie tak długo, aż go zepsuł. Kry tramwajem odjechała na dworzec. Wów 
DrZC::~llwali wtedy, że millDo to, zo<st.runą śW!ia;doml{)ści, zdając sobie dokładnie tycz.n~go dlIl~a w pooliJedmałelk l'1a'll!O Zof· cz.as. to p. Węgrzynowa po raz ostatni 

sprawę ze swego czynu i konsekwencyj, ,i.a Ma;liISlz,owa wlstał.a o .ł. 6 rM1Jo. Zauwa- WIdZIała swą córkę. ' l 
prl':!'>: władze bezpieczeństwa 1'I0lpol2l.l1<a·. b..1 li 

ni i uięci i że tak krótko z,ażywać będą jakle on za sO ~ pOCiągnie,. . . żył.a, że m!~d~i już nil~ śpią, ale leżeLi je ~ . "E?Cpr~s I~ustrowany" zdolal zebrać 
C',~'~ ~ów swej zbrodni. Z~ swą ~ęzystą pra;cę 1 UJęcie moll" S1ZC'ZJe v: ł02Jku. Gdy Jednak o g. 7 .1'1017-1 me~mlerme ' ;::l~ka we szclególy dotvCZią- l 

Dodać należy jeszcze jeden charak- dercow, po,IIJCJa k~akowS'ka otrzymała po lle.gły SLę syreny fabryczne, z,aczęlL saę ~e przeszloscI krwawego mordercy. 
t~r,,-''';7ny szczegół W dniu aresztowa chwałę od .swych władz nadzorczych, a .s~Y'bko Ubllel'iać. Zoo,a przytem c1ą.gle Swą wczesną młodość Malisz spedżil _ 
n~, 3. M:; l:,zowej i przewiezienia jej z Rab ~zczególnie wyró.żni?J!Y zOstał przez wo-,prZynagla męża, mówiąc: w. !3~I~radzie \~ Serbji, gdzie ojciec je~o. 
J<= o'" Krakowa. rOhniosra się n.agle Jewadę kom. Babckl, - - śPIESZ SIĘ JANKUź GDYl pOznteJszy wYZSzy ul." ednik kasy cho-
'. . ::ś-: niewiadomo z jakiego żr1>dła po- W dniJU wcwl"aj,gzym ó1kładała zezna- , SPÓŹNIMY SIĘ, TYch bYł fotollrafem. 'N Belgradlie za-
chodz'ąca , że Maliszowa jest w odmien-. ndia' Gdy wycho<l!:ciIi z domu, Ma.róa MCltLi· (Dalszy cią~f na str. Z-ej.) 
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AnRfS TEU!ORAPIClNYr "Expreu Ilustrowany", ICrak6w. KO"tO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 

Kto był ' inicjatorem 
zbrodni krakowskiej 

(dokończenie) 
stal Malisza zamach na arcy,księcia 
ferdynanda w Serajewie. 

Młody Janek. który liczył wówczas 
sześć lat przeżył całe piekło bombardo
wa.nia przez austrjaków Belgradu. Rósł 
on w atmosferze wojennej. Później spę
dził wraz z matką dłużS'lY czas w obo
zie koncentracyjnym. Odbito się to p-o
ważnie na jego psychice· Stał się wra
źliwy, skryty ł niilUfny. 

Wysoce ciekawe jest. że gdy skoń
czyło się bombard-owanie Belgradu. Ma
lisz niejednokrotnie mówił do matki, że 
szkoda, że wszystko się już s'kończyło, 
bo to bylo takie ładne· Często wspomi. 
nał z Jakąś dziwną lubością krwawe 
sceny, które roz2rywały się na ulicach 
Bel~radu· 

Wychowywał się potem na Mora
wach, a następnie w Bras w Rumun}l. 
W tym' Brasie chłopiec zepsuł się zu
pełnie. OdbYWlały się tam orgje żołdac
twa pruskieg'O. Młody chłopiec, który 
orzez całe dni~ wałęsał się PO ulicach, 
był świadkiem orgiJ, urządzanych przez 
żołdaków pruskkh. Po tych scenach 
przychodził do domu i z lubością opo
wiadał matce o swych spostrzeżeniach. 
Od maleństwa mial Malisl talent do ma
larstwa. Ody mial 15 lat, rysował już 
oielme obrazy. 

-
Proces o ZilJ·ś"ia w ł.ta/panowie Smiertelny wypadek u samochodowy 

Badanie świadków trwa w dalszym ciągu Kraków, 16 paźd·ziern~ka. 
l(raków, 16 paźdzliemiJka. l sprrawy nic nowego, twierdzi tylko, że TragicZIIly wypadek miał miejsce na 

Wczoraj rozpoczął się w krakow· z tł110rrJiJI flą.dałv na !Jolicie kOl11ienie. terenie gmiJny USLki. Gościńczm szła w 
sldm sądzie okręgowym drugi' tydzień W dahzym ciągu sąd przesłuchał nocy 33-1etnira Anna Str'nal, bezdomnat 

procesu o klrwawe zajścia w Łapanowie. świadlka Karczmarcz)l1ka, przyczem na w poszukiwaniu noclegu:\. 
W dalszym ciąl4u zeznawali Św.iadko sa.li zapanowała wesołość, gdyż ~wiadek W pewnej chwili najechało z przed-

wie obrony, którzy opisują przebieg uZywa austrjackLch t-ermin6w wojsHO' ~Vlletj strony atuto. Oślep~ona blaskiem 
zajść twierdząc, że Hum zachowywał się' wych jCiJk na.przykład fe.rt~g, Trvmmel. reflektorów Sternalówna nie zdążyła od
~pokojnie. Zaznają ont korzystnie dla: feue~ itd. s,~o'czyć w porę i dostała się pod auto. 
oskarżonego Jakurba tlejmy, Dodając, że " Na pytam1a przewodni'czącego oświ.ad IG,erowc,a samochodu odwiózł ją na pogo 
szedł spokojnie i policja orzeonśc.ila go cz,a, że z tłumu noo padły pod acLre6l"m Ł()Iwi.e do Krakowa a potem do szpitala, 
do tJapanowa. !p()IHcj,i żadne ()Ikrzyki, jednak na analo. Jak się okazało, Sternal6wna doznała 

Świadek Mtka widział również oskal ' gi,czne pytami.a asdw. Warenhaupta. od- złamania prawego uda, poranienia głowy 
żonego Kurbowicza w tłurrn1e. ae i on za- powi,a.dra, że krzy;czamo: Jak nu~ma po- i twa.rzy O'l'az wewnętrznych obrażeń. 
c.nowywal się sPolkojnie, Św;ią.dek Oór- ,licji, bo n~ema zrujść. ŚwiCiJdek ni,e może Mimo natychmiastowej pomocy Sterna" 
czak zeznaje, że przyszedł na miejsce I stwierdzić, kto to kr.zyczał Na,stęp.nie lówna zmarła po dwu ch godzinach. Sza-
zajść przed strzela'l1i>ną i nie widział. by I świadrkowie nie wni,eśLi d,c sprawy n.ic fer za.m~ldo:vał s~. o ~ad:ku pierw-
ttum prowo'kował policję. Świladek wi-, ci.ekawego, szy kO~l\Sla.:rJa' t pohc)1, ktory wszczął dla-
dzdal, jalk oskarżony tlejmo zsiadł z wo-! Jak się dowiadruiemy, postęp'owanie chodlZe111i:l. 
zu ~ P?,sz.edł do Łapanowa, gdzie miał dow?d-owe w 9pl1awJe łapanowBkiej zo-l .. 
zalatwl~ Jakąś. prywatną s.~r~wę. Bylo staJlue ::akończone w czwartek, w piąte,k OdnawFanle grobowców 
to na pol godZiny przed zaJsclem. I nas~ąplą wywody strQ11 a wyrok będiz.i-e t h 

Swiadek KarcZIITlarczY1k nie wnosi do I ogłoszony w pOJliedziałek pv południu. na cmen arzac r b t b ł' · · I · d Kraków, ] 6 patdziernika. 

ae~re ar~a W mlUe a ~ID--uefrau~~nl~ij ~a~!:a~~tf!::~i~~~J!~::~;!~~; 
Przywłaszczyła ~obie ok ł 7 t ł t h' b' ł i pomników cmentarzowych na WSly-~ O O yS. Z O Y C 1 Z I e g a stkich cmentarzach. znajdujących się nn 

Kraków, 16 paźd.ziernika 17.000 zł. i zbiegła w niewiadOmym kle- terenie Krakowa. Grobowce muszą być 
Właściciel największych kin krako-..v- runku. konserwowane tak, by stan Ich nie za-

SI'kich, ... Sztt.IJ~a" i. "Apollo" .. A~~ner Li· I Defraudacyj tych dopuszczała się od ~~ra;i;ał bezpieczeństwu publiczneml1. 
s·ow.skt, zawladl?mlł wc~o,raJ urząd śled-', c1'~u7JS'zego czasu, sprze,niewierzając pie-. Niestosujący się do tego zarządze
czy, że zatru~111o,n,a u.nle!!o.w chata.kte- ll1ądz~ przeznaczone na opłatę podatku r.ia. będą pociągani do surowej odpo'Aie 

T~J.emnlca domu I rze sekretarki 29-1et111a Jamna Pachlów- od WIdowisk, dzialności karno-administracyjnej. 
&;II na, za~, ~rzy ulicy P.~wła Popiela nr. 4, Za ~biegłą rozesłano listy gończe. 

schadzek w Krakowie sprzeniewierzyła na Jego szkOdę około Ekspedycja fIlmowa 
Kraków, 16 paźelziernirka. ~O OSO' b d d k k k- b i K k i 

Prz·ed kvlku miesiącMni była głośna I " nrzD Są pm ra O\VS Im aw w ra GW e 
w Krakowie sprawa. Karola Janj'ckiego i i Ił' II lU . I Kraków, 16 października. 
jego matki Mrur.ji, oska.rżo:nym o utrzy-I Echa bllrzłt'w ch aJ' S' c' e . P' Na zaproszenie ministerstwa spraw 
myw,a,l1ii,e dOilnu schadzek przy ulicy Kar y Z W WSI rzewoz zagranicznych bawi obecnie w Polsce 
meUakiej, sxa:zanych na ka,ry 8 miesir ... ·y Kraków, 16 października· I czyli radę gminną a przybylych przed- specjalna ekspedycja filmowa ,.fax mo-
więzi~nila. Słynna już z Z<ł.bójstwa studenta U .. stawicielI wladz po\vitafi okrzykami: l vie-ton news", która przed kilku dlliami 

Wczor,ad odbyła ~ię przedwko nim J. w:ieś Przewóz p~w. krakows~iel4o. _ Precz z Plernik:iem, bić jlo!... I doko~.ata w Krak.owie. zdj~ć·z re:v ji k~-
roz,prawa a.p.elacyjn,a. Trybun.ałowi prze· była?" dniu 17 gru~m~ ub. roku wldow- Ni~ ~omo.gly żadne tłuma,czenia _ kalerl1 na. ~tomach I zdjęła ĆWICle11l.a 
wo,drn~czył sędzia elr. Podolbiński. Sąd wy l1Ią mezwykl~go zaJścI~. chłOPI me chcieli wpuścić przybytY.ch ułanów podc ... as przeprawy przez WI-
rok poprzedrnriej mstanc.ji zatwIerdził, lid.- . Zarządzen.Iem WOjewody k~akow~ do lokalu gminnego. Wobec tego wez-I sIę pod Tyńcem koto Krakowa. .. 
wi.es1z.ając Jamickiej wykonanie ka'ry na sk.Iego, roz~Iązano 'larz~d gmmy tej wano oddział policJi i chło.pów rozpę- \Y'czoraj do~o~ane zostały. zdJę~la 
3 Ia1a. Oskarżenie wnoSlił orok. dr. Sz.u- miejscowośCI, a przewodmczącym tym- dzono. Prowodyrów zajść aresztowano. dŹyllękowe dZIecl. szkM kra.knwo;klch 
chbewi<:z. . czasowego z~r~ądu gminnego mianowa- Wczoraj odbyła się przeciwko nim roz-I tanczących ~ra~9wlaka w strOjach ludo-

ny zostal mIeJscowy obywatel. Jakub prawa prled sądt,m okręgowym w Kra-l wych na dZledzmcu. koto Smoczej Jamy 
NOCNY DYtUR APTEK. Piernik. Nowy zwierzchnik gminy nie kowie. Na ławie oskarożnvch zasiadło na 'Yawelu. Jutro, ], t. w środę o ~odz. 

"Apteka pod Złotym Ty~ry$em" - ul. Szcze- mógł iednak objąć swych fun'kcyj. 00- 30 osób. Sąd skazal rrlównrrro prowo- II] 0-. eJ. rano ekspe.dycia .sfilm,uie chór 200 
pańSIka 1. "Apteka poo AniQłem Stróżem" -" ··t· t d . ~ d k k k h t-uI. KościuSollki 18. ,.Apteka pod Temid," _ ul. mewaz sprzeCIwI a sle emu ra a gmm- dyra Jana Rybkę (' ..... 7, 5 chropów na ZleCI ra ow.s Ie , ~j)1ewaJący(h nteśroi 
Długa 66. "Apteka noo BaratlIkiem" - ul. Mi- na i wieśnlacy. kary po 8 miesięcy więzienia. 14-tu po Ju~ov:e na dZledzlńcu bibUoteki Jagie!-
koła.jl!:,ka 4. "Apteka Niebieeka" - ul. Stuo- Wobec tego do PrzewoLu przybyl 7 miesięcy więzienia. iednego na 9 mie- lonsklej. 
wiśm.a 77. lustrator powiatów krakowskich i prr,y sięcy i trzech po pół rdku wiezienia. 

W Po.dgór:zu - "AJ...łeka ....J a"aM<ZIIlośoil,".· p I'" 'r Z TEATRU IM. SŁOW AC.KIEGO ul. Brodz-ińs.kIDego 1. I" I""':r Jeg-o omocy oraz pomocy po ICll mla o Oskarżonych bronni adwokaci Brason 
nasta.pić objecie w~dzy przez Piernika. i Lewartowski. Lństę autorek dral1118'lycz.nych w Pol~c~ c'! w\~. 

r~ wlaściwi'e ZapQIska. Osia.!fnęla ona nai"vż~t)' 
sroZ)'1t a~Ylm1U. do kt6re~,o nie d,otarly i~i n~· REW JA POLSKO-ESPERANCKA. 

Dziś, we wteorek w salli Bolo~kieg,o (R y~ek 
Gł.) Q godz. 20 Qdbędzi~ elę Rewja PQhko_upe. 
ran·oka p. t ... Grunt - <bQ humor". Reżyseruje li. 
LiI!lJ~OWSlki. WE.p6tudllLi!Jł wdmie m, iJl. zes!p6ł 
18I!liecztny p. A. Werry W,a.ch&ma.n6wn'Y, 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. im. J. SłowackIer;o - o iodz. jW-el 

Na wieść o tern mieszk2.11cv wsi oto-

Krwawy 11··nał zabawy pod Krakowem 6tęPCZYX:I'~. Pl'zy~.n-ać Lnzeba, .że przykła'Ci i ",..,lyw Z~,PQI9kleJ oodzliałał wspa,JloJ'ale na !>leiĄ<lę n~. 
"lzych w~pókz,es,r,ycb pi~arek scen"('znych. 

Pawhrkowska. s.zc.zepkOow,ska. Ni1łkol\\'s,k~ hl,· 
Ciężko rannego młodzien' ca odwl·ezl·ono do szptOtala ~oLwick w :,?":ej formie, niż Zapa,l~ka, OIprac(\>wu· 

lą hema~ W~UkI kobiety z mężczyzno .. 

W L · 'k h d K k d W . . lK ~ ł ro\\"n·oczr~n'!'Z p! ' \1 ~m 
"Błęd~e ko,ło K.r)"S'tyny". 

Teatr .. Bagatela" - o godz. !t~o 
Teściowa". 

Kraków, 16 paidz.iernika. I tańczyć z j'aJkąś d,ziewczyną. '111';era'krea~Oile.wr~k;m,Błebdyl!1l·cag·o kOiła Kr~,!.y nYcl"b:'" tt~. 
a,gLeWl1I\l ac po 'ra owem ()I - pi:lwnym momencie Boruch wys2'edł ~r(,nopisalNki'm Zolji ModrzcwEh:ei, m~.nei 11 1"~ 

"Matka i bywała s.ię onegdaj w jednym z domów pz,zed dom, a gdy po chwili z.jawił się ~ w)"reżyseww8:Tti.!t "Dlia.wc-z:~t IV mund-nrkac:'" 
zabawa weselna, n,a której obfieLe ra- tam śląski, rzucił się n,a rywala, i za' I ... Spawy MamkI". S:z;tuk~ JI.1ocl .. zcw~kicl ma 

. lk h l P'ł I ł b'ć W ' ł . b" k LI~,k<!lwe m(J>rnen,!y prz)"n,c>m·,n'IRC-e 1.leczny <r.'· 
REPERTUAR KIN. bCllyłMO slę ba O O em. ~ Pś'? ITIJ()'cYŚPll'~!: i czą ,gokt.1 '. BYWJ.ąhzadabslłę lila· t y a'dwł '1 ::niulSlZ fi~lTIl'o ,wy, ~ ca.loś·ci ied~a.k nie ·pnek~."y. 

ADRJA: _ "Dzieje grzechu". n,a za awę nowy 6 0 c an ąSlK1 ,! czaSLe ore1 ornc 'o Y nv,ża 1 za a '\'<1., Ą niekicdy nawet nuży. 
APOLLO: _ . .zdobyć de musze" . mieszkaniec wsi Jugowłce, swemu przeci.Will1Jkowi cio: w lewy bok. , JalkQ reżys.~r~a ('.1.nio6ła 1'. M~d;~'cw~ka ... :~\ 
ATLANTIC: - "Wuj Mozes". W c,zCiJsie zCiJbawy doszło między nlm Ranny uszedł jeszcze kilka kroków, po- . ';:y ookcel'l, nIZ la,ko aulor'~: a. "fel~toWIl" $'''rt1 
DOM ŻOŁNIER.zA: - "Mel-od.;o. &E!1'C". ... ~"'n"'m ucze ... t·n,·Lt'em pliJ"atyk: Boru I czem padł zalewaJ l' l. i ("d' ,7.'1.0'l"OIWa na ~ta~,ku w rlru~ :1ffi 0

1
" ';7;:' ;: pro',,~dzC'_ 

.... ",u' l '" lIK, · . • " .",. ' ••• ąc S ~ rirw ą. ,.1 Wle- na był,,, nader u.mJ·n l·rln,:.·c l' 7'y\"~, . PROMIEI'I: - .. Romans cygański" I .. Kobietv bez 1. d k b b h li v " przyszłości". Onem 10 sprzecz I, O aj OWlem c Cłe ZlOiIlO go w ctęzktm sltClil1>le do sz,p1ł,ala, Po~tać lvtuł'o'wą krec,\\,oła, jal, zw"kl,. ,~~_ 

~~~t~~\ = :',~~~b;ĆJI~!;m~~;;~ - Harce pl-J-anego szofera ~;!m~,.ciW~;n~atH~p~G~;.;;if k~il~T~el~ ~~;:i:t:·.,).~ .. : 
śWIT: _ Przed maiŁurą" n·· a w poslaCI enrp'1. N, '''''''"'!V "-"'!1 .!)!~ ~~. 
UCICHA: _ "King Kong". służy! P. ZastrzeżYI\<lki. '~.k(l ''''ielk; r·,,'-·,·~·. 

R 
.... Rozbita dorożka, dorożkarz ranny ~:d~ni~ekQracie p. Zwolińskiego M '''W:'G;~; 

aU!Oprogram Kraków, 16 października. Ibruk i doznał szeregu ran tłuczonych. ZEBRANIE ZWJAZK.H STRZl<'~.'C'(,",T"''":'''. 
K~AKÓW. Wczoraj po południu wśród przecho- Następnie ~aks6wka wpadła obok Pocz , Onej1ch·i w lnbl.u R,a,dy G-('.:irk!7i ~n\v'R w 

7.00-7.55, Ą-udycJa poral1na z W a.m:awy. dniów na ul. Starowiślnej wywołały po- ty GlówneJ na wysepkę dla pasażerów I Ryn,~u Gł. o.dbv1o "'l ę W,a,ln~ 7eb--r:·-. ' ~l~ó.-"",.,. 
11.30 Transmisje z Warszawy 11.50 Program I h h" f ' h d I t 'ó' b·t d'" tli POWlftltu 7" : J~ ,lIkl\ s,trzelrcklc1a Kr"l.:r· \· -!\~ '3~ ~O. na dzień bieżący. 11 .57 Sygnał czasu, 12.05 Pły PIOC arce pijanego szo era samQC o li ramw~J.w I roz I aurza,. zeme .swle Pr7.cwc,~",ic1.ył k.pt. D~()bniak 7,('hr',,',;) ;o;--
ty. 12.30 Transmisja z Warszawy, 12.38 Płyty. r.r. 6765.. ne. PoliCja wszczęła w tej sprawlC do- !!~,n dyr. H':'I'dt. "OC1.em ~prawo7d"nir. 7'-7._"11 

15.30-17.50 Transm:sie z. War:zawy. 17.50 Szofer jechał w kierunku Poczty chodzenie. złożył ~krpt~r.7. I\hlco6'z, a spra.w(',z·d1n·~ Kc.men-
~wietljca s!rze·lecka. 18.0'1 fransmisje z Warsza- ,.. . . . . d)' kmdt. Ford~y. 
WY. HUS Płyt}'. 19.05 .. Stary Kr~kó~" w oJ>~. GłowneJ. ~k~tkl knwalerskl,cJ Jazdy ~Ie-I Na,o (ępn:.e nr7y,!~f)'.n.no ih ... ,-l.".'1 "n ·.,:~,', 
dr. J. Dubrz}'ckiego. 1920 Rozmlltoścl. komunl- dały na SIebie dllJ~() czekac. Obok klUa tarzRou, w .<,kJa,M !<t"""''''1l "'0·-1: ,'~I' "~-"'~"'i 
katy. 1925 felieton z War~zawy. 1.940 Program. Adria" samochód wpadł Ila d ,' rożkę l ~ rm~ ~~ ct.',efl,kc'vie : R~-r1t : ~<:I ..... - ~., ...... -- ' --'.;'-

d rast 194"-?775 1r-nsm!sJe y W3Jrs" ~· ' .. t i Wie' p .,. <:;! .... I{I., .. I-I T' ..• ' .' I ',' ~, , ..... na . z. I ., . '" ~.,.~.. .. .... konną kto'ra zostaJ'~ r(lzbita. -.J;::'1i'r~"v' . ~1" . ... . . ' lu ' 
'''Y. 22.25 f<'e(,lt~1 wlolollczel()wy. Z~.OO-2.l~J k' ~I W· t'" r' .~ J ". dl . ,lO '" ' .. -~ ·kl. rh·-.•. ' ". I ~ .• ,., , •. '" :1:'r. 
Tra.nsmisje z \\ anzawy. ni oz e l.o.ce.n.J;Y ,..,1QJlle .p,l I na S"ldi.r'-i. ("IH r"( \\\'~h eb)··. f' ·1:'].,'\\'1. 



Gdzie umieszczani 
będą 

przestępcy w Ameryce. 
New York, 16 października. 

. (t) Po.cLolbnie jak władze francuski,e 
skazują groźnych przestępców na zesła
ni,e na wyspę Djabelską, postanowiły 
włCłJdze amerykańskbe rówp.:ież stwo,nyć 
podobną ko,lonię karną. W najbI.iższym 
czasie, zo'S,taJ!li-e p,odobna kolonja ka!'na 
utworzona na wyspie Alc.ą tr.as, zn·aidu
iacej się u ujści,a rzeki San Francisco.
Na wyspie tej panuje surowy klimat, al 
wokół wyspy panują tak s.iiln.e pqdy, że 
wszelka ucieczka jest wykhiczon,a. W 
najblilŻszym cz.asie zostanie zesłanych na 
tę wyspę 600 najgl"oźniej\Slzych bandytów 
amerykańskich. . 

'* 
Kiedyś podzi"\viać' ją b~dą 
z POWOdłl jej pi-~knych ~~bów 

Każda dbala o swe dzieci matka powinna pilnować, by codziennie 
rllno ,i wieczorem czy~clly, zępy p.asl~ Colgate. P,asla ta bowie.:n 
nlelylko nadaje powierzchnI zęb6w nieskazifeln~ białość, lecz czyści, 
r6wnież dokładnie szczeliny między zębami. A ~łaśnie ~ tych szczeli- ' 
,na ch, do których włos szczoteczki nie dociera, gromadz~ się resztki 
jedzenia, które pasta Colg;te gruntownie usuwa. Aromatyczny jej 
smak sprawia, że oddech staje się ś~leży I czysty, to też po pierw
szej już próbie ani Pani ani dzieci nie zechc~ używać innej pasty, 

Cala Euro a 
a rz .[1 

• le 

HleczysłV oddech 
pochodzI często z 
pozostałych mię-

'W!!1"t* 

o 
Ameryka przeciw ewentualnej konferencji pięciu mocarstw. -

W Angiji kocepcja ta r,ównież nie jest poważnie brana w rachubę 
Londyn. 16 października. 

(PAT) Korespondent berliński .,Ti
mes'a' pisle: Awantura obecna byla 
jedyną awanturą 'zag-raniczną , jaką re
g-ime hltlerowski mósd zaryzykować, 
Awanturnicze wystąpien1e n· p. w ko-

(Pat) Biuro Conti donosi l Genewy, I działowi Ameryld w ewentualnej konf~ 
że bawiący tam przedsta\vicJei i\mery- rencji 5 mocarstw. 
ki w rozmowach prywatnych katego-! W Anglii koncepcja taliiej lwnfercn 
rycznie wypowieqział się przcC:t wkQ u- cH jest w najwyższym stOOlliu nlepopu-

larna. Odrzuca ją również angielski mi
nister spraw zagranicznych Simon i je
dynie oczekuje od niej wiele premier 
Mac Donald. 

~~f:łf§ti~~b~~~1fYE.:~{f~llł1i1ni"~stacje niemieckie n~ pograniczu polskiem 
f~~Jr;,Y:g~a~o O~!~;~r~!ik!;':~:~i~::~ .,budnosć pogran~czii sfal8 odczuwa clężkie cioSY, jakie zadał niemcom 
~~a~u.~ląRU ~a~IJ~SZYCh z-c~ lat O.d- • traktat werralski" - mówi nadprez denł Kobl 

NaJwldoczmeJ HItler spodzIewa SIę. ., , , , ' y . 
że drogą bezpośrednich rokowań uzyska .. Berlll1, 16 paz?~ler\lika. ISCO\VOSCl Nel1-~entschen (N.owy Zbą-I - Ludność ~rs~h,odn~ego pog;ramczn 
bard'ziei korzystne dla siebie POl'OZU- (PĄ T), Nadprezydel"t POliCjI .brand~I~-! sZyl1~ l1J. Dogran}czu wsc~odn;er~l, prze- stale odczuwa clęzkle CIOSy, Jakle trak-
mienie rozbrojeniowe. aniżeli w Gene- burskIeJ Kube wyg!oslt wczoraJ w TI11eJ-, mOWlcme, w ktorem m. m. oswJadczyt: tat wersalski zadał Niemcom. Rewolu
wie. ~Jłi~~*'){~lt~&Ii.~~~~~\~~S~:.?SE6~~,~S9'-~ cja narodowo - socjalistycz~a dopiero 

, Dane zostało do zrozumIema. że !li E rzuc!ła tym obszar?m nadziele ,na przy-
rząd niemiec. ki chętnie nawiązałby ro- 5 p I W Z M 10M szlosć., Dlatego tez .od~oszą SIę one ~e 
kowania. zwłaszcza :t Francją ale, jak szczegolnem zrozumlemem do tego, ze 
dOI1 (,}S i korespondent paryski "Tffl1es'ą", I ., ~. q kancl~N ~u:1Ar zdecydował -wystąpie-
wedlug- opinji rządu francuskieg-o, roz- i oraz n~e Niemie~c,"z L!gi '. Na:P?ów i odwoła: 
grywka obecna odbywa s-ie nie pomię- ..!ue delegaCJI memleckle! z konferencjI 
dz,y Francją a Niemcami jedynie. ale rozbrojenowej. 
między Nie'U1cami a cała Europą. Od- Niemcy d1użej nie mogą ścierpieć, 
rębne -rokowania francusko - n:emieckie aby traktowano je jako naród niższego 
Qyłybv obecnie ~arównO niebezpi'eczne 33 687 I rzędu. 
jak i bezcelowe. , . " ". Niemcy pragną pokoju, ale chyba sam 

Moskw~. 16 paźdzler~lka. jak również wielka iloŚĆ wygranych po Zł. 20.000,-15.000,-10.000 itd. Bóg nie ch~e, aby naród, posiadający 
(Pat) Prasa SOWIecka komentUje z 0- padły w szczęśliwej kolektur,ze tak wysokIe zalety był niewolnikiem 

żywIeniem w artykutach wstępnych W K A F TA L · S k innych. 
wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów i I a Pokój będzie mógł dopiero wówczas 
konferencji rozbrojeniowej. "Izwiestja". II - zapanować w świecie, gdy Niemcy osią 
kwalifikują posunięCie Niemiec jako od- gną równouprawnienie. 
żnakę skrajnego zaostrzenia konfliktu H .. toW'i«:er iw. Jono 16 

. międzynarodowego. Pismo twierdzi, że ::I'ł Bydgoszcz Gdynia t.6d:.t 
" sytuacja w Genewie nie mogla być ! Jagielońska 2 Plac Kaszubski Piotrkowska 54 Samobójstwo prof. 
przyczyną tej decyzji, której powod6w N b I ". sk-
szukać należy w sytuacji wewnętrzno- :g , Król.-Huta Tard.-GÓry Bielsko e glJ lego 
politycznej i gospodarczeJ trzeciej Rze- O Wolności 26 Krakowska 7 Wzgórze 21 Antwerpja, 16 paźd~ierniJka. 
szy, będącej zdaniem pisma katastroial~ Zamówienia Ustowne załatwiamy odwrotnie. (t) Wielki,e poruszenie wywoł,ało zna 
ną. ' P .K.O. I'fr. 304.761 lezi'enie w B.rutlJl10r ZJWł'ok profesora Per-
Wystąpienie Niemiec z Ligi jest poza T t·· K A F T A L A syna. Pet1syn był profesorem histo,rj,i na 

tern konsekwencją kompletnej izolacji O ez wszyscy grają u unriwersyŁ.ede w Gealt i cieszył się nie-
na terenie międzynarodowym, a poza L I KI e.J") L t·· .. d b· zwykłą pop-ulamo,śCJią· Isln~eje pt1zy:pusz-
tern świadczy o bankructwie Ligi Naro osy asy .. o o erJ l są J uz o na VCI8 cz0lllire, że Persyn odebr,aJ sobie życoo.--
dów. Wobec zmiany systemu gry ciągnieni e odbędzie się już 19 pa:.tdzier. br. Przyczyn ro.zpa.czli'W~go kroku nie usta-

inie't~~Wt~~~nf~w~~~~~n;~o~g~~~ ~t: KIlPTllb to SynOD-Im szczęs' p,-a , loJllto. 
byla ieszcze nigdy tak kompletna, jak n n u • Broń dla pocztowców 
k~;~~~ h~~:!.,a~tew:~1:lu~yt~j~jęieYn~: \ I ~ Og61nopolskl zjazd w BydgOSZcz~. 
cześnie i niemieckiego faszyzmu. flit1e- ~000000000000000000000000000000000000000000000000000000"'" , 
rowcy dążą do nowego podziału Euro- (:)1 ' Bydgoszcz, 16 października. 
py. Do tego potrzebne są zbrojenia. - : ChI b d t (ak) W dniach 22 i 23 październi.!ka 
Chcą oni uczestniczyć jako r6wnoupra- : e z rowo ny r. ł? oobędzlIe się w Bydgoszczy koogres 
wniony czynnik w dziele imperJalist}"cz z domieszką mąki ZW'I'ąJZlklU zawodowego Iliilższych ' pracoW'tld 
Ile: grabieży słabszych i mnleiszych na- ków poczt l' telegrafów 1 telefoo6w R. P. 

. Dr~ WANDERA Zjazd pocztowców zajmie się kwest-
red6w., ' jami zawodowemi jak sprawa nowej pra-
lIih@!!IriiIi§i . . zawiera w naturalnym stanie wS2ystkieniezbędne d!la o'rganizmu ludzkiego składniki od- . gmatyki służbowej, mo:hI'iwościami ulI'e-

Nieudany ekspery- : żywcze ziarna, ŁATWOSTRAWNY. DZIAŁA DODATNIO NA PRZEMIANĘ MATERJI 31g'ullowan~a ndezwYlkle ciężlklich warnn-
: SMACZNY, UTRZYMUJE DŁUGO SWA ::;WIEŻO~C. CHLEB ZDROWOTNY ,to chleb 8 ków, w jalkich Żyją pracowmcy niżsi 

m e n t ł z domiesz,ka mąki Dra WANDERA. - - Żądać tyLko w oryginalnem opaJkowaJl1Lu. 0 poczty i telegTafu. . : . 8] Między fnm~mi ma zalPaść uchwała 
zn~~:!~ l::::;;ernika. I' 0
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1
'c' 0H0000 rY~~~~~:;~fgfchzb~il:~;~hw ~~c::k1j~~~~ 

(tl Znany fakir ooraz hipnotyzer zwie I . D Juszow poc.zt~WycJz którzy roznoszo, 
rząt, Blackarman ~ystępował wczo.raj w I " - przekazy plenl(~żne, aby w, ten, sposób 
jednym z cyrków 1 za pomocą hypnozy, fi' r,...do",.-n ~:J ",,;.oro; pod !1Ji!.Bf:ai1'~sztem zap~!",mć ,pocz1owco mbezPIeczenstwo 
zamienał nśpić lwa. Eksperyment ten U..... , .~ .. .. .. mOlZ,!Jwośc obrony przed napadem . 
• d k' d ł " ewneJ' chw1li Lwow, 16 t)RźdzIe!'1l11ka. I w Skmłowle dlQ Rumun1l. .AMlM lA" 
Je na me \1 ·a SIę 1 W P , '. ' d k' . . 
rozjuszony lew rZt\cił się na fakLra. Fa- (Pat) - DZIS mIędzy gocLz. 9~tą a W c1rod:~e ~ Bukaresztu, es adll",3 . stawI,cIele władz wOJskowyc~.. . 
ki.r ten zostałby niechybnie rozszarpMl)' I, ą eskadra 32 samololo'N l Polski pod I l.atrzyma SQę w "assach, celem uzupeł-I Bukareszt, 16 pazdz,~ermka 
na kawałki, gdyby nie natychmiastowa L.J,.CJdzlwem szda de;partam~hu ae,ro-; nienia zapasów paliwa, poczem leci/ , (P~t) - Esrkerda 32-ch aeroplanów 
interwencja poskramiacz"", zwierzą!, kt6- nautyki w . m-stwie spraw wOJsko~ch I :vprost, ~.o Bt1.karcs~~t1; . . . P>O-!Skl'C~ wylą?,owała o ~od.zjillie 16-ej 30 
r:y zdlołał wyrwać go z objęć lwa~ plk, Raysluego, w)J .. ,rtowala z lot.nllSkai Sta fLl11 ącvc :J lotu'lrr.w, zegnald. przed-.na lotIloIsku Plpe~a pod Buka.resztem. 



A to pan zna?. 
-o--

Mayer przybył do fotografa i prosi o doko
nanie zdjęcia. Fotograf wytoczył aparat na śro
dek pokoju, ustawił Mayera i pomada: 

- No, a teraz zr6b pan przyjemny wyraz 
twarzy ... 

- Nie mogę... ..:.. odpowiada Mayw 
- Dlaczego? .. , • 
- Bo to zdjęcie będzie załączone do świa-

dectwa ubóstwa... 
•• * Adaś i Janek to dwaj bracia. Razem cho-

dzą do szkoły, śpią W jednym pokoj" Obydwaj 
są wielkimi leniuchami. Codzień trzeba ich bu. 
dzić ..• 

Pewnego ranka jeden z braci ockywa się , 
~o drugiego: 

w 

nai tworniBjszB zbro nie ... 
Jak ludzie dor·ośli znęcają się 

nad niewinnemi dziećmi. 
użyciu noweg<l, pOII,ecanego 
leJkarzy paryskiego KREMU 

A. Pani M3!rja Sto pisze: .. I 
zoowu biust mój osiągJlLąI tęsama 

W jednem z pism zagranicznych u
kazała się wzmianka o tern, że w Wie
dniu niejaki Wich tel, zamierzaja,c pdpeł· 
nić samobójstwo, postanowił przedtem 
wypróbować działanie trucizny. Nalał 
trujący płyn na kawałek cukru i dal czte 
roletniemu synkOwi sąsiadów do skonsu
mowania, , poczem obserwował skutki 
działania , trucizny ... 

Malec męczył się długo, konał w ~ 
kropnych męczarniach, a Wichtel, pa
trząc nań doszedł do wniosku, że śmierć 
samobóJcza jest straszna i zrezygnował 
z zamiaru odebrania sobie życia ••• 

CÓŻ to za nowy typ zbrodniarza?... linję, któ:ą mia!a,m, mając !at 18. 
MarJ'at idjota degenerat czy też popro- Już .. wluoto~ 1)0 .roZ:PO'ozęClll ku-

, .' . . ' rrucl1 nastą,pllo WIdoczne wzmoc-
stu tótr najpodleJszego gatunku?.. . I niel!lie i zaokrąglel!l,ie kształtów". 

W czasie śledztwa czynU wrażellle WISIZY'StkiJm 1mbietum, czy mają 
człowieka nienonnalnego. Opowiadał lat 17,czy 55 nadaje Diva puawdziwą kobiecość 
spokojnie, bez wzruszenia: lin(i. Słoik puóbny 3.50 zl. duży pakiet kura~ 

_ Chciałem wypróbować truciznę cymy ~.~O z.I. ProSJ:;e o pod~nl~ ~zy chodzI 
i o rozw}TIlęc!e, dZy tez WZIl11{}Cnl~l1Ie b IU'S tu. Wy

więc otrułem malca, ale uie podobał m sytka dY\SIkJretna.S!pecja'lna oferta! Kto przy 
się ten rodzaj śmierci ... Malec zbyt dłu- zarrnówiooiu w oia&1U 3 dni doląK:zy niniejs~e 
go konał... ogloszenie - o~nzyma slo.ik próbny za 2,50 z!.. 

Straszna jest myśl o tern, że tacy lu- caly prulne1 kUll'acYj,ny za 3.50 zl. 
dzie mogą wogóle istnieć na ziemi, że Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka J)Ocz. 100/676 

skoro dziś trują niewinne dzieci, Jutro tllllllllll l!l lllllllIllIliilllillllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111111111111111111111 
mogą z takim samym spokoJem zatruć 
wodę w całem mieście, lub spowodować 
katastrofę pociągu pasażerskiego ... 

Najstraszniejsze Jest to, że· Wichtel 
nie jest typem odosobnionym. Wypad
ki zezwierzęcenia nie należą, niestety, 
do rzadkich... Oto inny wypadek, jaki 
wydarzył się ostatnio w Paryżu. 

Młode małżeństwo, które zamęczy:" 
ło nieumiejące jeszcze chodzić niemowlę 
Ona była matką tego dziecięcia, on -
jej kochankiem, lecz nie ojcem. 

Nowiny filmowe 
Zbrodniarz ten gasił papierosy o go- -o-

re nóżęta dziecka. Cała twarzyczka W Anglii zabroniono demonstmwa-
- Te, Jane'k, jeżeli nas zaraz nie obudzą, ••••••••••••••••••••••••••••••• 

to spóźnimy się do szlroły ... 
.* '" N a I!.licy stoi jakiś pętak i zalewa się łzami. 

- Co ci jest? - pyta litościw pani, 
- Uuuuuu ... - płacze malec. - Tata huk-

nął się młotkiem W palecl .• 
- Z tego powodu me naleiy jeszcze płakać. 

dobry chłopczyku ... 
- Ja też z początku się 6mtałem, to tata 

dziecka poraniona jest nożyczkami, na nia filmu CecH B. de Milla p. t. "W cie-

J •• ,. ciele widnieją ślady straszliwych znę- niu krzyża", film ten - jak wiadomo 
Q.l,U.M, cań. On był obcym, lecz ona była - ni,e-dawno wyświetlany był w Pol-

1~ ~~l'~l'I\<~rn'l~i r~ ~~~~~~~~~a~otrsl~~ot l~ ni:~~~~~1 sce. * 
wał~ przeciw~o takiemu ~poso~owl ga- Jak QOn06zą z M06kwy, "Mosk:i,ewSlki 

o szenla paplersow ł męczema dZiecka no~ : Teatr Artystyczny"-otrzymał zezwolooie 
ro~poczyna się ciągniel1lie I~ej kla:sy 28-ej życzkami. Patrzała spokojnIe na cler- na WYSltawieoi'e "Niebieskiełlo Ptaka", 
Loterji Państwowej przeto nie zwlekaj plenia małego dziecka ł sama Je zamę- Ma eterlimika, Wła.dze sowieclde ndte ze-

•• i zakup ,los bezzwłocznie czala. , . , '. zwalały dO'tychoza:s :na wy'Sta.wiett:ie te,; 
* w najpopularniejszej kolek. w Zaogl. Dąb, Na sZcz~ścle sąsle~zI wml~s;;ali się w SZJtuki, uwatając, że nie odpowiada ona 

mnie zwalił •• 

Dwa' kupcy spotykają się JIiIl ulicy, P?rę do teJ potworneJ zbrodrtI l zwyrod- tendencj.om społecznym, mna.nym przez 

- No, Jak tam 11 pana ... - pyta pierwszy ~ J. ~ II W ~ K I I J malców a~esztowano, . t'a:ąd s'owieciki za n~jwłdciw:sz,e, 
kupiec:. Zbrodme te przerahJą swą potwor- ** 

- Kiepsko... Jak pojutrze.." I ' . • 
, nOSC1(l ... 

- Co to znaczy?... ~. '., Marlena Dietrich ma podobno zagrać 
- U mnie z każdym dniem coraz gorzej, I , rolę Katarzyny Wielkiej w jednym z 

ale dzisiaj było jui jak pojutNe... Sosnow-.ecu 3-go Ma la 23 ! & REGULUJFl ŻOŁĄDRK filmów amerykańskich. Krytycy filmo~ 
• .* 11/.1\ HERBATA PRZECZYSZlJZAJĄCA wi z,góry UW:ll,ają ten film za pozbawio-

Buchalter prosi o zwolnienie na jeden dzień. lub w najbliższych oddJzialach tej kolektury ~ L A H T Ol," Mag A. Bakowskiego ny sensu, trudno sobie bowiem wyobra 
ł'ogrzel:! wiYa. - w Będzinie. -l\bła:chowsklego l' ~_._. - zić bohaterkę "Niebieskiego anioŁa" w 

- {;óż tO? -~ <kiwi $łę szel. - Znowu pan w Dąbrowle-GÓrn., 3-go Mala .. KIOSK z trafika do wydzierżawienia. Wiado- tej roli .• 
swego. -Wlfłl\ ' C~OWłl? ... Przecie już- poraz piąty ł w_ Zawlerc!g, ;J-gO; Maja l mość, KraJkÓw. Kra;;'z,ę w.slci'ego 1 t. 
W tym miesIącU idzłe pau lWI teo pogrzeb WUja, ... , w Orodźcti, Kościu5zl{i 3. ' -

_ C6ż zrObić, n.nie szefie ... - odpowiada Na prowiI~cję wy!sylamy losy po WlPlaCenLu MŁODY ene,rgilozny ha,ndJO'Wiec, samodziedny 
b h-" "'- &..~-:-łJ był Nigd naJ!eżnoścl na konto P-KO. 304.267. bu,chaJter, z wyższe:rni studjami, oficer rezerwy GRAMOfONY, plyty, lóżeczka. wó~ki dziedece, 

ue ... ter. - VII ,.... ........ zawsze" l Y ł poSlZ1llkuj,e pracy, laskawe oferty sub ... 28" do maszyny do sllyda. - r<YW'ery - wleca najtań-
i nigdzie nłe m6~ młeJsca ~".. • ............................... Ex.presMI Ilustrowanego, Qdyrn,ja. gzy KrrukowSlki D()Illl łbndJlowy ł'LOR.JA~SKA 9. 

§§ UA-iC!!!W -
7 ! ' , ROZDZIAŁ XL : g,ob1e ul1()1bi~, ?1~O~ledJn~~ do w8.lSlych 

ANDRZEJ NOMAR. , 1 ) I Po slillinym wietrze hal'n'V'm, który Wył po-Li1zetb. NaJ1e\P'~ej WZ1ląĆ .~oWlkę: k,~,~t~y 
'n:emal Celą noc i kzasł p:o.s,aclalUl willLi, włOlski,ej, . po's~~rt,kowa;Ć,1ą n~ ?I'en!t1,~' ~>~le 

81 d k b e t k a? ohud,zlił się drżysrty, Z;amgbny po~anek. oasemka 1 db'lc, do Me<) 'z 'Plę~ tuz:TIOW o n y n a c z y r u n • Nikt n1e <>!puszczał łóż.elk i dOIP'~ero głoś- k?bi,ecych zCllch.c~an~~fk. NaJstępn.Le, IIl.lde~l~ 
_ .. _ ny dlZwolIH~lk wZJWiadący na Qlooad, ściąg- nmę tę odpo'Wlledmo W)'lgotowac, ~, >e 

Senso.:gj .... powies.: hrgoamnolno. nął do jCllda,~i gości, wa~ąc ~ kwa;rty le1-um-polel~m, Qo~,!.~l"~H~ 
W jednem z wielkich miast Polski za- Do rozmowy wtrąciła się Mada, Gdy inspektor ze St,e'ryńskim za&ile- !,obłażlklW'oŚCl;.W pr.OIS'~ .; łPtlazyc to 

t l t l l· l k .ln,.l. ł . l' " b' .l ' ,1' V't3'7ys't o na UiI'lZew~e salI,anUlU owem. s rze ony zos a na u ICY pooularny e arz - Muszę panom zaznaczyć że mo- u!u UlO SIto u, zClJuwazy l, 1IZ Q, oJ{ galU!a u r,- • ~R t d . tf h t 
dr. Mietlicki. Inspektor policyjny Grant u- l'a przyjaciófka jest bardzo religijna co wej blondynki, siedzi wygo'lony l lm-ót- ,e;€!p ęł . o",:,c!{prr1i~~ h YlP~o' 'yzehrua 
stali!, po dluższem śledztwie. iż zbrodni . .. l' k d . , ' ki,emi w .. ",~lkalIlri plClln . przY1Ję LO g osne.m.l W'Yll.1UiC ,am1 smtlec , 
dokonala Jedna z dwuch kobiet: Marla Me- Jej Jedna ( me przesz a za w1erzyc w I p"t"'. '1 .' , . a nruweł jeden :z pamów mClął go o.klas-
sanow badi Magdalena Mawilska i że obie t l' - an'()IWl!e pOI2lWO ą, mOJ mąz - jJ'O- h 1iił . l k' 
panie wyjechaly do Zakopanego. W ślad a Izman: , .. . ~ _ inf,omno'wał,a hlon.dynlka swych sąs,iIad6w :dwać. HY'P~OItyzle,r po'e Y, Się € , KO w 
za niemi wyjechal insp. Grant wraz ze - NIemozlIwe - wtrąc1ł zaCIeka d 'T' , k dł ' d dal lego Sltro.nę 1 cil!ą,gną.ł c1rule1: 
swym przyjacielem redaktorem Steryńskim. wiony inspektor - a w jakiż to taliz- I a g ~ ~ldk l ':SC~I GOIIU , t ;>' ~ 'd :- _ Gdy &ii'ę już odpowiednio ta mi,e-

Inspektor rozpaczał poszukiwać piękne .man wierzy pani? py,aw ,ad b ,CIJ d U ' ~~....:~an ran' Je ZlW II s,z,aJtlJka z,af\umilen~ kohie'ta winl11a \lwa-
udelkime:rki poo całem ZaJkopamem i wreszcie Marysia miast odpowiedzieć spoj- me po ,o' ny 10. ~~e/U'.l""... _ , z'ać, ~ Iby Sl\ę po,t~a"vk,a nile przy, ~tJ:' Ha. pOZlllal je. InSiP. Grrunt i Steryński wraz z P :n'l h .ł , "" " 

rzała z wyrzutem na Mad"'. . . .' ara prz,e.nIMK IWyC o'czu Spo,CZ\( a 'Ula I w'-dy bo'wl'em mąz' mo,z'e byc' ZQo'I'zknia obiema pania,mi wyjeotAiżalą autobusem na y _ kr "'" ~ 
wyde'czke do Morskiego Oka. W p,ewnej - Wraca mi humor ... WIcher Jakos lDspe bOll1~e. . , ty i nlile do użycia, Na,s'tępnj'e, gdy maź 
ohwiJ,i insIp'. Grant zruuwaiyl na palliou Ma- przestał szaleć - rzucił milczący dotąd ,- ,Nad~wyczalpnego P?doib~ensrowa Zo- zClJoz.llli,e sltygnąć, wlać ją trzeJha w bodną 
rysi l\1aJWilskiej złoty pLerśoieó. k16.ry WY- Ster. yński, pra'gnąc zepchnąć rozmowę s'lhu ~1le .w~dzę - MiUwa,zył h)'lpn'otyze,r-- 'I forlUę, Th9.,krv. Ć ""an.tofl, em małżcl'ls.kj,rn i dobyla z torby. l.) ... 

na mne tematy. c Y a, j~~ 0I0ro. . raił '. cle/kać, ruż wyłOIllI S1'ę potulny, według 
Inspektor drgnął' jaklJy go ktoś u- - Praw'dopodobnie wskutek owego -7 ' 1 0 - UiplIe ,a SIlę ~ornla - a l włals,ne10 upod-o.baui,a mą.ż. 

Tdót szpilką. Był przekonany, że pierś- talizmanu - oświadczył inspektor, dą- wąsy W ? D\W h d Ale to H1ipnotyzer s,końc,zył i Slpoj~.z.ał nR żo-
cień ten Włożyła przed chwilą, bowiem żąc uparcie do rozwiązania zagadkI z'ż f . ąsy,., !ll~em, rur' IlO. . nę, która zlaśmilew,ała si'ę z innymi. 
jak zdążył już zaobserwować na je]' dto pierścien·lem. JU Stryzletrk~v'ln1eiltł' , d A i RedaktOlr Ste:ryński ni,e mógł akry': 

, . . . ł eryńsf 1 us )'lsza'W\S,zy OiClPOW1>e z, ~ h t' '.' - " ni nie byto żadnej biożuterii, prócz ma- - Z pewnOSCIą - odpowledzla a hł ł' ~. h Z •. A' ... _ " SWeI.5'O Z1ac wy 'u 1 z eIIlUltz.)azmem l1SC~.s-
t k . . ,. za,c ysną SIę :!im1eC' ero.. aW'LorOWM I ł dl' ego zegarka na złotym pas U. Mimi to Mada-Jednak MarysIU 1 Ja zaczynam mu m elk t or. . ną mu l, on, .. . . 
postanowi! upewnić się. Przeczekał aż wierzyć w talizman Ody tylko wto- ~, kn' . . 1 . kł - Widzę, ze Jest 'PClTl ~Wlet,n''111 tD' 

się panie oswoiły z niepewną podróżą żysz go na palec dzieją się istne cuda. -~' le ~ęZ' 'p~ę' rnulj t rZle, . a wrurZ)'lSlz,em pOI~awędeik. Zaz:,dro(:"~.;7.P; na-
i gdy Mada zauważyła z rado,ścią że Spóirz tylko przyroda zaczyna si" u- z ~ziUl ern pa?\ ... QtlaJa, - 08' lern me-nu dowc'ipu. Cudlo"Wn~e pan tego "męża" 

. ' , ..' .. Z aJQlOWOI ,ona z ClielD:).e , ł 
przebyli już w względnem b'eZPieczeń.,., spakajaĆ. HYJPItl()ltyze!l' wzi,~ł na widelec kawa- Ulą. ii" 
stwie większą część drogi, . zaznaczył, Wszyscy spojrzeli z góry szosy w łek mięsa i odJp'ow~edziJał: ypnolty.zer 'Oo,~!:'.dz.ił wąs, : ,ki i za~ 
wskazując oczyma na jej towarzyszkę: gł,!\) ro~tctC:la;qcei · się po lewej strcnie _ Moja kOIchanla ... a któralŻ to żon.a pytał: J ' 

- Wszystko to azięki pani... . • pol~ny, prócz inspe,ktora, .który ~o.rZY- ~elst ZClldo'WolOOl8. ze swego :męża? Tyle : = NT!~ ... p'all :l;o'1larty7 
- Dlaczego? - zapytała zdumIo- stając z odwróconeJ uwagI pań \\ b1t 0- I1isę Siły,szy sika~ z ust łWlbiIJeIt na swych I . W t L!_ • . h . . 
M . "zy w pierś, ień tkwiący na smuktvm ł' ~-' . dl d "k'" ....... to - a'KIlIIIl l1al:tl'e, nlec S'lę poem l).Ze-

na arysla. . ' . _ " . .- ~,a: 2JcmKOW, ze ~,a'WI. y, ~nl '~ "UI.G na , ! ni, a bę.dz!i'e 'P,aJI1 na:ra.m6wieni'e s pał 
Inspektor dla dobra dalszej obser- ;>aluszku MarysI. me Z'WIl'Ia,oa uw.a,.~, ZdJaIJ'e SIlJę, ze na. ŚW1e ' ~ń' . ' dl . . Z . y 
.. ł ' Zupełnie podobny do tamtego ., t k:" . ktb· . '! LfaJ.5,llczneml o wC1'P'ailll l . ona l pzv' no· 

WaC]l przyzna .SIę. .. - . ' .. ::- ~ llJ1Iema a' ~~'o . mę~a, , O['le!IIlJU zona śdą o,dkt\~ie w p 'anu norwy drzemia.cy 
-Proszę mI wybaczyć, ale WldZJa- r()zutr.dw~l W. mys!t - ha. to clekaw~. nale inOigłalby pnzY1Pvąć ł,atlh do .t d t, t . t '. 

rem jak się pani przeżegnała. Było to -- Juz wldać z góry Zakopane·- - No, 'UlO p11Z'e's<bań lepiej - prze- o St ClI 'k: d' k ł k 1" 
takie miłe... krzyknęla [Jagle Mada - jaka jestem Irwała mu żOlna z ooamem olbumeniiem. ; _ A ~~siJlJll ;oł' o' !z.Ię· owa s 'WElJp l'w:,e za 

N l , t M' sZ' <;11''''a K _JlI,n.l. ' ł" jk' ł h' ,a'Ule 1 zam (:, a paste oweJ warzy arysI wy- '. zę· v' , om IliKuO'Wll ma zens' lemu przys uc:' 1 PodaJl1o d N 'dl k t t ' 
lewI·tfy rumierlce. - A wszysllw to dzięki taIizmar.o- I w.aJlii się W1SZ~y ~ośoiJe, 'Pl1Zy cLyskret- Z . I, 1.ł ' . ł els,e~: _ awWttl.l~: 011" 1\1, pam 

. ' . d d t . kt I I br Lo 1--. • ' ,.1, l M' . O'Sl ZalD ys Y OCL), IPa!UIl'a w doskon.a--Tak mnie uczyła matka, w obli- W1. - o a zna.ząco mspe or spog ą- . ny~ . Zę'KoU ~Oizy 1 W1l!lJ!e {;y. ąz I?al11~ ły humor. 
eR niebezpieczeństwa zawsze oddaję d,tJąc 11a . MarYSię, I ZOSl me p:l1l~e:Jmował się. bero zbybnlilo li (D I •• t ).. 
sfe pod opiekę Boga ~ tłumaczyła się Ta iednak unikała jego wzroku... ~łOlŚiIlo ~n~ dlaled: , _ ~ a szy Clą~ ]u ro 
z rozbrajającą szczerością. - WmliSlz, kIodhaJl1~e, mę1a ~ 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
.. '~L '..!·:~::-~~'":ł :':" "-: ~. i··.J":. '~~:"':""t-_·. ~.·~"·. ····: : ...... . ' ........ - . ~ .. ~.,' '.-'~ ... -~ .',' .0 '-"1 -

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Nadkomisarz wyszedł z gabinetu. - Szkoda ... - szepnął Leśnicki. - szcze nie miałam ... Panie dyrektorze, ja 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od Zydrański siedział na krześle z t6lto- Właśnel dziś pieniądze te są mi potrze- nie wierzę, że !llój mąż.... r 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed zieloną twarzą. bne ... Z samego rana postanowiłem wy Załkała. C~c~utko, Jakgd~?y v. sty-
dworcem kolejOwym, gdy nagle llodbiegł _ Jest pan aresztowany ... -oświad jechać... dzila się .bard~I~J ty~h łez., n1~ !eg~\ . .o 
doń jego ukochany synek, Jaś. który poka- k Jej męza GrudzIensIo me zal mu znaleziony przed dworcem kwit czył krótko nadkomisarz. - Może w takim razie pan prezes co os arzano '. 
bagażowy. Odrazu przystąpni doń dwaj wywia- zgłosi się jutro o tej porze... Otrzyma odrł'wał wzro!cu od ?ale~lC~o PU~lktu 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- dowcy. Kasjer jęknął cicho. Chciał coś pan całą sumę nieodzownie ... Proszę gdZieś na przeCIwleglej śClan~e .. Z pod
bierają walizkę, w której ku wiełkiemu powledzl'eć, lecz łzy trysnęły mu z 0- mi wybaczyć ... Wyjątkowe okoliczno- wórza dolatywały ochrypłe dzwlęl{l ka-swemu przerażeniu znajdują między gazeta· t k l 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny czu i zwolna spływały po policzkach ści... aryn owego wa. ca. . . . 
oraz woreczek z pieniędzmi I kosztowooś- oraz siwej bródce. - No, tak... rozumiem... Więc ju- - JYlam dWOJe d~lecI ... Syn k.onczy 
ciami. _ Panie dyrektorze ... _ szepnął. --.J tro ... Dobrze... . gi~~zJum... ~órk~ . J~st naucz~cle.lką ... 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, Iż' ż' SkłonI" Sl'ę l' wyszedł. Je. zelI, to co Się. dZls~aJ stalo, .. me za~ta-
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- pan przypuszcza, e Ja... e ja... I d ' Się stanIe z 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokojU Grudzieński milczaL PopraWiał clą- Na ogólnej sali panowało wielkie zde- me. o ,:"ol~ne, ~Ie wIem co. . 
wszedł policjant, a za nim Jakiś pan z tccz- gle krawat, który i tak byt niedbale za- nerwowanie. Nikt z urzędników nie mOjeml d.zlećmI ... ~an I!-e WIe,. Jak one 
ką oraz dozorca Owym panem bYł r~lent wi"zany. . chciał wierzyć, że stary Zydrańskf go koc~aJą ... Pan me w.le,. pa~le. dyrek-
Ołuński, który przyszedł mu oznaimić, że " to e j k on kocha mme I dZieCI Pan 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej - Ja od dziesięciu lat pracuje przy "zdolny był do czegoś podobnego". r~ ... a ... , 
Klementyny Wiórczyńskiei, zamies~kałej kasie ... ani grosza nie brakowato ... dziś Tymczas.em nadkomisarz wydal jesz pame dyrektorz~, pan ... 
przy ul. Śląskiej 12, jest on Jedynym i wła$- Ó k lk l ń . d . d l Znowu schylIla głowę. 
ciwym synem hrabieg.() o nleznanem ~azwl- W nocy posłaniec przyniósl wizyt w- cez I a z ece v.:ywla . owc?m I a - ... pan jest chyba też mężem ... mo-
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed kę ... panie dyrektorze ... ja przecie... ;a z~ak do odwrotu, zegnaJąc SIę z ban- że i ojcem ... Pan pewnie też kochn SWO-
wypowiedzeniem tego nazwiska. mam żonę I' dZI'ecl klerem . . ... '.. . '. ją żonę. Pan wie co. to znaczy więzle-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej ChudzIk do- Grudzieński udawal, że nie słyszy. . Dwaj wywI~d~wcy wZIch. ~ydran- nie... Ta hańba... Dla kogo on miał 
:;~~tz~a~ ~~~~j °g:~~i~~~Ż~ł~sf:t~i~a~~O~:: Pods~edt d.o L~śnickie&:o. k.!óry przy- 3klego pod ~amI~ I zapr.owadzI!1 'do au- ukraść 50.000 złotych? ... Szukali pl' ca
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- sluchlw~l SIę tej ca.łej h}stofJl z ogr.om- ta. KaSjer me m.lal zamIaru uCH;kać. - lem mieszkaniu, nic nie znaleźli... Pan 
na elegancka dama o niezwYklej urodzie, nem zamteresowamem 1 WSPÓfCZUCle~'IBlednYI!l wzrokI en: rozglądał SIę. tyl.ko nadkomisarz sam mówił, że w tern jest 
którą wszyscy nazywali .. Ksieżniczką Cy- . - Pan. prezes wybaczy., ale d. z1is, elok. oła I zdawało SIę, że wszystkIe. sdy coś nl·ewyraźnego... By'am teraz w 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową lirnu- b Ć d I 

zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na nIestety, me będę mógł słuzyć wYJtatą zuzywa .na to, y powstrzyma SIę o Urzędzie Sledczym... Okazuje sie. że 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- tej sumy... szlochanIa.. dokonano już ekspertyzy wizytówki ... 
żenie. P d f Jeszcze tego samego dniaChudzik po_ O pis nie jest s ałszowany ... 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy zal .Rozdz,·ał trzydz,'esty· S Orudzieński słucha i patrzy ciągle w 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ pierw zy jeden, daleki punkt. 
na chłopka. Wobec tegO rzu<:Ił waliz.kę do N' . j k t tk ł 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z Oj" -,. l-le wIem a o wszys o wy t u-
gazet, że pollcja opró~ wali1;kl w ~tawie &. 0.01 .e e maczyć, ale ja czuję, ja wierzę jako 
odnalazła drugą taką samą walizke. zawie-" . ••• matka i żona, że ojciem moich dzieci nie 
~fli~;. <l.Ugą rekę bestjalsko zamordowanej Po wyjściu nadkomisarza Grudzień- wiadał półsłówkami, że śledztwo jesz- mógł dokonać tego przestępstwa, sły-

Oprócz o.wel chłopki widział Chudzika z ~ki udał się do swego gabinetu i opadl cze się toczy nie wie, zobaczy... Na szy pan, panie dyrektorze? ... On pracu-
walizką zawodowy rzezimieszek, Włady- ciężko na fotel. Rękoma ścisnął głowę. obiad w każdym razie nie przyjdzie... je u pana od jedenastu lat... Codziennie 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda Czuł pod czaszką straszliwy ból. Za- O godzinie pierwszej ktoś zapukał do wstawał o ósmej ... Spieszyl do pracy ... 
go. wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara dzwonił na Wawrzyńca: drzwi. Grudzieński siedział nieruchoma Wracał na obiad o drugiej ... O wpół do 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- P k d ból ł . ki l na tern salnem ml·eJ·scu. czwarteJ' z,nowu ... Na kolacJ'ę wracał o ble do pomocy swego kolegę, siłacza felka, - rosze O u g owy I sz an Cc 
I razem sZolliegujl\ Pakulę. Za miastem do· herbaty! - Proszę! ... - rzekł, spoglądając na ósmej ... Czasem do domu zabierał do-
chodzi do walki między Pakułą a jednym z Wawrzyniec skłonił się i wyszedł. drzwi. datkową pracę ... Pisał do późnej nocy ... 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnie- Wrócił po kilku minutach Postawił Do gabinetu wszedł pomocnik kas- Ucz~ł dzieci katechizmu życiowego ... 
clE'm ooża zabIJa swego rywala. .'. t· Wpajał zasady uczciwości, poświ"cenia. N Ch d Ik I t ł Ż d szklankę herbaty na bIUrku I obok POI0- Jera. , 
kara aÓI~~i!~skt~g~ ~ies~kai:Ceio ! ~~ żył proszek "Kogucik". Grudzieński wy- - Przepraszam, że fatyguje pana cierpliwości... Pam przecie wIe najlepiej 
samym domu, zgrab;a, młoda dziewczyna, sypał zawartość torebeczki na łyżeczkę dyrektora, ale... jaki to był człowiek ... Dlaczego pan nic 
której na !tnIe Ste1CiL . połknął. popU herbatę. - Niema żadnych "ale"! - wrzas- nie mówi, panie dyrektorze? ... Ja ('h cia-

Głowniewsld zainteresował się losem - A ty czego stoisz jeszcze przy nął Grudzieński i sarn się przerazil swe- lam pana prosić, żeby pan coś zrobił, 
Chu<lzika, a idy Jaś opowi edzia l mu w drzwiach? - zapytał, zwracając się do go głosu. żeby jego wypuścili: .. !u chodzi o życie 
wielklei tajemnicy D odkryci'1l dokonanem w woźnego Urzędnik chciał już wyjść, lecz Gru- tr~Jga osób: .. A m?z~ I czwo.rga... On 
walizce, adw()kat Glownlewskl z niC'Niado- A 'b b j h' ł d dZI'en'skl' powstrzyma' go. tez tego l11e przezYJe ... Pame dyrckto-mych przyczyn padł zomd1ony na podłogę.. - o... O a c cIa em panu y- 1 

. rektorowi coś powiedzieć niby w zwią- - Przepraszam pana bardzo ... - rze, ja... ja pana ... proszę... ja... kstem 
Jaś, obawlale.c się w dalszym ciągu zdra- m tk N t l t . . h dy ze strony Pakuły. szPiegule go w nocy. zku z tym wypadkiem... rzekł. - Jestem zdenerwowany ... Pan a. ą... a .s ~re a a ... Ja ... nIec pan 

Okazało się, te Pakuła ~rowadza jakieś - No, co?... mi wybaczy ... Nie mogę dziś załatwiać spOJrZY.;. OSIWIałam ... 
konszachty z przyjacielem Księźrlicz.ki, Ka_ - Ja sklamalem, mÓwiąc niby, te żadnych spraw ... Jutro ... Pam mi wyba- Grudzieński otrząsnął się i odparł 
rolem Zawldzkim, ktÓ1'Y polecił 1lltI, aby za- nic nie znalazłem po powrocie... czy... spokojnie i cicho: denun<:Jowal Chudz!ka, lecz Pakula, obawia- M 
jąc ~ię zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej - Co to znaczy?.. Urzędnik nie wiedział co na to od- - loże pani iść do domu... Mąż 
misli. Wobec telo Zawid-zkl zwraca sie do Wawrzyniec wyclągnąl z kieszeni powiedzieć. Szurgnął nogami i wyszedł pani dziś ieszcze wróci... 
Księżniczki, J)l'Zez którą nieJe<len mękzyzna jakąś książeczkę. O drugiej zadzwonił telefon. Gru- Pani Zydrolńska wybuchnętJ :.doś-
jg~~~ćł :o~~e::~e;kfg~ł:a;,i~~ł~o~~: - Po wyjściu wszystkich urzędni- dzieński automatycznie sięgnął po slu- nem łkaniem. Był to jednak inn\' ~I:~CZ 
nienia samobójstwa. Dlaczego Zawldzkiemu ków zamiatam zazwyczaj całą salę ... chawkę. niż przedtem. Chciata calowa\ (ru-
zależy na śmierci Chudzika i kim on jest Tak też było wczoraj... Sala była za- - łiallo... dZieńskiegl) po rękach. Zaprzeczy;' ru-
właściwie - niewiadomo. mieciona ... A potem, w nocy, gdy wró- - Uszanowamie dla pana dyrektora .. chem głowy. 

KslętnlC2Jk:a, chcąc WIZbudzić :r;awość w cUem od pana dyrektora, zaświeciłem I - Kto mówi?.. Wyszla uszczęśliwiona, uśmiechiiit;-
Zawidzkim. stan się usidlić Chudzl!ka. ktć- urn śln' l' ż b d'ć' T dk' B l ta d 

l &..ft I b ft..... Y le na sa l, e y spraw Zl, czy - u ... na omlsarz e za... . ra osna ... ry przez n ą zapom"... o swa i~f\ej na- tk d P '.Ah G 
rzeczonej. wszys O w porzą ku... ośrodku leża- - a.;. Uszanowanie.... .rudzieńska po jej wyjściu siegnął 

Pewnego dnia ooWlTacalące~o od Ksiet- la ta książeczka... - PanIe dyrektorze, czy móglbym po pióro. Nakreślił szybko kiJka 'Stów 
niczki Chudzfka ansoztuJ1\ dwaj -wy-wia- Grudzieńs'ki wyrwał ją z rąk woźne- pros.ić pana dyrektora do siebie nal dO nad.kom."surza Befzy. Przyznał siG do 
dwc0~zedzfe Ś1edozym Chudzlk: dowiaduje go. ąył tomiesię.cz~y bilet tramwajo- chwIleczkę? popelmoneJ kradZieży we własnym biu-
sle ku swemu wle10kłemu wzerateniu od wy z lego fotograf Ją I na jego nazwisko - A co się stalo?... rze. Prosił o natychmiastowe zwolnicnie 
nadko.misarza Bełz7, te jest oose.dzooy o Bankier struchlal. Chwycił się kan- - Są jeszcze pewne kwest je do wy- Zydraliskiego, który jest niewinny. Po-
zamordowanie hrablezo Kuimfcwa Bors- tów biurka. jaśnienia ... Na chwileczkę... wolał się na woźnego Wawrzyńca. któ-
kiego. lace rzekomero ojca.." Wawrzyniec zacisn~ł wargi i rzekI: - Dobrze ... Przyjadę zaraz... rł' ma niezbity dowód jego obecno~ci w 

Nadtn&dł 'lW'eacłe ~ f'OZIpIMIW'y ~ - Schowalem ten bIlet do kieszeni... Odłożył słuchawkę i znów nie ruszał bIUrze w porze nocnej ... 
Gi!'wnfe~:- obro~ zWadł .dwobt Gdy pam nadkomisarz pytal mnie, czy się z' miejsca. Apatyczy wyraz nie zni- List zapieczętował i położył na wi-

W peWJ1.f chW'lłi do prokurdon pocI- co widziałem po powrocie, powiedzia- kal z jego twarzy. Patrzał w jeden da- docznem miejscu. 
ohodzi wofJny i ~ Urtk, DMtępuf~" lem, że nie ... Ale pana kasjera też żal... leki punkt. . Potem zabrał się do pisania drug!cgo 
breścl: Dobry był człowiek. Ktoś zapukał. Jakgdyby zdaleka sly- lIstu. Do żony. Pisał krótko: 
Czego ~~::r~ooz~~ Grudzieński machnąl ręką i wy- szał głos wotnego: - "Wybacz. Na obiad rzeczywi-
dowałem hN.hłego Bur.&:iegol Ser'W'Ua1 krztusił:. - Pani Zydrańska chclala pomówić ście nie przyjdę. Ani dziś, ani jutro. 

Okwuje clę, te ba>tlkę tę podI!Z:uoił p-. - IdŹCIe I... Id.tcie stąd!... z panem ~yrektorem... Wybacz mi jeszcze jeden wielki 
wi~ gaorbusek, kt6rr WTPedł z .. ,u. Wawrzyniec Jakgdyby ociągal się GrudzIeński odparł, nie podnosząc grzec~: - że cię nie kochałem ... 

Na podstaWie listów Garbuska sM zwal- nieco, wreszcie otworzył drzwi I wy- wzroku: Ale mech ci wystarczy, że ostatnia 
nla Chu<l.z~a z odpowiedzialności zamor- szedł.. - Niech. weJdzie... . myśl mO.ja, poświęoona J'est tohl'e" ... dQwania hrabiego Bursklero. G d i ń k j d h D b Al 

Do bankiera Orudzieńsklego, kochają- ru z e .s I e nym austem wypił o ga me~ weszła .starsza kobleci- . . e omylIł się ... Los chciał, że cstat-
:ego się w kslt>tnioroe, pnzybywa prrwmy- pól szklankI herbaty. Zrobiło mu się na Q troskamI pooranej twarzy. Czer- ma Jego myśl nie była skierowana ku 
srowiec Leśnldki, który chce u niego zło- duszno. wone obwódki oczu wskazywały że żonie. 
tyĆ na J)'rZe'chowanle 50.000 złotych Rozwiązal krawat. Odpiął kolnie- wi7le łez już przelała w swem życiu. Bo gdy nacisnął cyngiel i rozległ się 

Bankier przyjmuje te pieniądze i !taże rzyk. Z.nalazł w kieszeni marynarki kil- USIadła na wskazanem krześle, odchy- strzał, w teJ' sameJ' chwI'II' zatel·kot'~l. te-je schowa1 do kasy 2'ł6wnemu kasjerowi liI _ l 
Zydrańskiemu. ka papIerosów. . a woalkę, przesfaniają~-::: jej bladą Jefon na biurku ... 

Gdy bankier chce już Wy;ść z biura, Zapalit Nic chciał już nikogo wzy- twarz i zaczęła matowym, zbolałym Grudzieński nieprzytomnym \vzrnkiem 
dzw~ni . do niego .. ksi.e~ni~zka. ~a~ra szajac wać. z nihn mówić. Czul si~ obc\) głosem: powiódł dokoła... Ostatni; ' ;> ,)fl;:o.dal 
2'0 sleb~e .. Grud~tn~kl Idble. do mej.... . wśród tych ścian których panem byr - Panie dyrektorze MÓJ' m'" ściany 'v kt"'ry t'h "I·t :' . Ksieznlczka zada od meRO Plemedzv. . . . '. '.. . . .. : <,z pra- .' . \ 'J '- spvC 71 nt. . w '· ~we-
Bankier przez swego kasjera wyciąga woź- .w. Cl4gU dtug~ch lat. ~e!az czuł. SIę. na cu~e. ~ pana 09 dZIeSIęcIU lat... To, co .{{'o zyc!a ... USłyszawszy r1zv·o:-!c. , tcle-
nego z S! t;Jachu .ba.n~{Owe~o, 7;ak,rada .się do t~~ szachown1.cy mnIejszym PIonk'em dZISIaj zaszło. Jest dla mnie czemś okrop fonu, pomyślał jeszcze: 
kasy, za~ l ~r~ PI.emadze Leśmcklego I wra- nIl WawrzYnIec. nem ... Przypuszczam, że dla niego rów-
ca do kSlęznlCzkl drac barnknoty na strz~py. O d t· d '1 ż Py fet Ni h . . (Da I . . Podejrzenie o wykradzerttie z kasy 50.000 • w~nas ej za zwoma ona. - n ... ec pan spoJrzy, pame dyrek- SZ!I c.::,ą~ .. '-., CL) 
tłotych pada na kasjera. tala Jak Się wszystko skończyło. Odpo- torze, mam siwe włosy... Wczoraj je-
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ag·czna spowiedź Erwlna Gorgona. - lO} 
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I • PIE ·TO ZV •• 
KawiJt'an Zam. ~owd. Uddo nego li runąJł lila km.etlkę. Pra'Widla paiIlIOO,' taki młOOiy li <talk mówi? I I ~ -I .,Mało bo jest ko/bilet BlI8. śW'Lede7" --

mu się noarelSlZde: porucz.ndlk ~ potok MirtIzi, że życie j'eISIŁ Me nWe Wl8itltel dlLaroego. że p8JDiU żooa. robi miay. Ze Tak mówiła Miltzi. I mś.ała t\lJCÓę. 
nął haczyk Przynęta omała SIę odpO- Milbzi Me ~da się m~dry DIS. smutno Fl'1aIU ObeorleubnaiIlt n~e Me co lilię z nliIą N~łaa ta tu~ ... Też jeoS,t kOlbie
wiednia. PodipOtroOZlDJilk Ha.tv&n'Y - stały PilWeoVwme: dJ1a nJiJed kaade piljańshvo by- I dz;iege? Mrułio bo jest loobiet 1108. ~wlec1e? ta. Ktoo wie, może IOJawet !D~e6lZc,zęślIwa 
bywrulee WlSz-y'ISń!lcioh wesołydl lokialli łoO czemś ~: mała się do .k,a~ I Sły&Zlał to kito, zeby sOIbte pmez iedn.ą i i dobra i przyzrwoita... TyMoo jest taJk 
IWOiWsi1ciiCill, człiowWek, którego i8IdJr.es mał go kiteJLiszIka l 0ZIIJła, że kaItdty kiel~SlZ'eik to pmea: Ź'Oinę, tyle zmlll!"t\WJeń romć?/...~e wm.adowAOla i ma prrzepirty głos. 
kaJżd!y drytt1ldJz~, ~dryż ka:żdty odIwozdł do ndIed sdę śmie.je... ! BrwUn poIblllldlł lDJ8j~e zerwał sdę na Zallattuije od meg OIkroprrym, duszącym, 
go już w sJba.ndJe IDJOOlliO za.wiJrun')ltlll db do- - Zycie j.est me me warle? Kito pa- 1I6W1llie nogi. Wybrz,e~ odrUJU I ry1k ~em ptJJdru i mam'}"Clh peńum. 
mu - ~amówiJł am.ery buibelki -tokaU'\1. - nu to powiedJz.iJał, JIWl~e obemleubna.alt. \ nął ~e aJt mu.ry się Zlatl'\Zęsły ~'d cały Kręciła t'ię w biIocLra.ch, ges<tean orxły-
Ha1vany był lPa~ wę:gi~: mczy TIO Me ;_t prawdal Tak nie je&!: 'W1Calel ~ ZI8maIrł na ohwdtlę" 1IlM':l1')'1Dl, W}"ZY~~C)'!Ill, 'iut natwet nlie 
o,ał zaWlS:Zoe od qjczysbeglO wdttla, kOlÓczył . aW'U7JDJ!lJCtzn')ltlll. 
TIoa zwykłeg pOl1skWej wócLce. Gdy HMva.· MI-'''ZI3.5, - Milczeć!... "Ta ptI1Z'}"Daqmn.iej nllkogOl.~, 
ny zannówił wWola - pattl ~ Wud· 1'1 U ulII" M~bzi rozwaria 'f)OWiek{ w pankiU1ym pom'}"ŚW Erwin,. - 2ąda pieDiędzy i cOś 
cVcz - rodem z ~ehla - chorwaJt z ,AJte ErwWn me dał ~ę przoedrona:ć. - skaoo'\1. KOIledzy Erwina. S!bruc.bi1el~ za nie ofiara.Jeu. 
krwi i }{Joś-oi - pooztuł lilię cLotIkm;jęty w KODiecz.uie, z uporem pijaka domagał Po ohwdllli rozoLe~ł się spa.zmaiŁy.czny Erw1iln za.c1Jr.tał, od!pęda;ał od llieMe IllIl 

swej c1um1e naJrodoweq: s~ od dziewczyny, żeby się z nim zgo-, pla:oz Mim. I bręłoą mylłl: "Nile tak, ;ak ruta, która 
- Ober! Burtel1ikę §Li'WlO'\Wcy, tyl<o że- dzi.ła. że życie jest wstrętne, że nie war- - Pr-zeipl'.aJS!Z18m patnów, - wymamro mu ~c:ief WIC2'lOMlj ~, że « 

by był,a prawcLulWIa. PO'WIiJedz paIIl w hu- tOl żyć, że Dd.e wiadomOl pOco się żyje. taJł .&rwm.- Ja nie pOiZ'WOlę nikomu piemęcby od ~o ale "zy .... Je -- tył-
feci/e, że to dI1a. k.aIp~taalla :WlUjtCma. Ja. MiItzd. m1ałla d1~ć t,ego. Nie mogła się oooa.żać mc~joej zony! SŁuga I ErwUn zua· ko z płeOiędzy_ 
się ZIIlann 1moC'hę :na §1i!wowiJCy, bo to jest z tem ~Zliić, ~0Z08. popili1an.emu.- lutorwal i wyiSlze.dł z ~bilnebu., . (al!. I . i .do j , ) 
IloaJSlZ f.1rtme/k !IllM'OldJowy. I zqpeł.n:iJe n1oocz~ W"YlPaJLiiła: "'",* ...,0 S-V C q.. U ro 

Erwm n'1e zann6wlilł wódnd. NaJe ohcial - Pan, talki 'Pl"~ny męż,czyzna, W.racał pie<Sozo p<USotemi uliloa.d. 
stan,v,ać do tego wy'§C1,gu UOZlUĆ a1Jk.olllOl1o,· - - -- ------ ._-==========================~ 
wo -pa'tl1j'ot)'lClmyah. 

PlUZI P .. d d· ,. 
zo€ieinia .. .,111.,... a I ra zalą... cz OWI a 
E;z;tL,d~~l:aa~~ Żona musi mieć dłuższe paznOkcie od mę2a· 

oczkami, w których byłto baIrdz.o _le (x) PS}'IChO'logowie stwierdzili, że wy i normalny posiada PflozlIlokcle ko-, w przeciągu 10 dni Ol 1 mll'łmetr. Jeż6ljU 
tanięj, naprędce sfabrykowaaej tkliwo- charakter czlowieka uzależnia się w loru blado różowego, lejkko wydluw-' nagle prz-estaie f'OSlIląć paznokieć palca 
ści. CZaJSanll wyd!ymadla Zlle1&a wa~i i wielu S'zczególa'ch na ktÓTych Ilmżdy ne. Jeżeli półkSiężyce na pazndklCiach wskazującego, jest tO 'Oznaką" pew
czynLła mim.kd. pełne seroeC2'JIllOŚci i WSlP6ł laik może się poznać. Między innemi są duże i wyraźne zwiastuje to, że czlo- nych schorzeń wątroby, paznOikieć śre
czuc,~a. Erwmowi Zldawało się, że M1Itz.i. po kształcie paznokci można poznać wiek talki dożyje później starości. Paz- dniego palca stw.ierdoza febr~, serdecz
jakby ehciał>a mu ~10Ć: "BiJeda1w, równi·eż char:aJkter danej iednos,tlkJ. Lu- nolkcie zabarwione na fioletowo ce- ny 'LaJŚ chorobe serca, Bia'le p'l:amy na 
n:,e ..s.mu~ si'ę, ?~zeci:e~ ja ge6\tem lPl'\Zoy to· crzie posiadaj'ący male i krótkie paz- chuja. ludzi chorych na serce lub cho- pamdkclach OO'Wstają wskutelk: prz.e
b~e --: 1, był Jeu wcLzasęozmy, że t)'ICIh 6ł,6w nOlkcie, o kształcie czworokątnym są rooy krwi· Żółtawe pa'lllOlkcie są zna- pracowania. lub zmal, ',],'ienla. złości, 
me mO':"lła.: . • . slldoooi do sprzeczek. kiem, że wątroba sz,wa,I1Ikuje· zd:enerwowan'ia.. 

. Erwm meWUledJz1!ał, te w jpKlłSba.'W!-e Nlety1ko jednak charakter człowie- . Jeżeli w org-aniźmle l'Ud~kim coś tam Człowiek slaby łizycznłe l morat-
l\bLzl . były tylk? p'O'oZ?,ry 'Uczuć, a .nil.08 ka można po'znać po je&,o paznokCiaCh'lj,est nie w porządku, wówczas paznok- nJe, człOWiek bierny ~slada paznOkcie 
~CZI\:lcJJa pl'la'WIcL:mrwe. MUtza. była W.r~Żl1v:a I Stan zdrowia człowieka dla się również cle przestają rosnąć. Dodać trzeba, fe bardzo miękkie. Twarde paznoIDcie ce
l m~aJ,a 2!C:Lobo,ść PT'zySltoSlaw)'lW'a.!IlI1Ia Się W przybliżeniu określić. Człowiek zdro paznokcie zdrowego człowieG<:a rosną chUJją ludizi Wirowych i zdloln.ych nie 
do na,swoju pammeoI'la.. WpllIcL!iła ~, Dl{e.lą~ q = ,PQ1I,p~wiony:ch j~dn~ _pęwnej dlozy~~ 
chG1Ję, ll\.llb sŁawała się ~le swawolna, · t _,o .' izmu, Im c'71'Owiek ma twardsze paz:-
w zależności 0<1 potl1Zeb chW'i!1li .. Co do r.:...,;......... a.o&.o,·u ·1IY.r .~O" ndkcie tEm1 bardZiej Jest czynny ·t!t:-
"ober:leutn,wnba Goo,gOillla" bO wi~ila~a, ~ 1IUS,~"iiiJllnfAQAfJ. "pv~I~ · .' '-' :I&. • ~ ." nergiczny. Płaskie 'l)8mdklcie cechUią 
że najprędzej go weźmi.e l lliad':iywtie1 za- C ł .. k któ ł· ś· t lJUdzi nerw'<>WY'Oh. 
inotel'e,s-uje. gdy zacz.nie mu w.$p6łC2:Uć. zOWie, ry wygra wOjnę WIR ową Do człowieka, ktt1Óry posiada PaJt-

- ErwiJn, 00 piIj,esz? W:iaJ.o, ozy śH· Nie Wszyscy wiedzą, 00 to jest szyfr, l by nie Alfred EWDIlIg, losy wojlIl'Y św1a- nokcie o ksztalcie Wl'dłutonym, naJe-
wc,w&cę! litóry ma talk olbrzymie znaczenie w po- towej potoczyłyby sIę może mną koleją. ży mieć zaufanie. Jest on z natury do-

Kapit.an W'\1je,ilOZ &pO!glądał lDJa Erwi- J:1Y1cznYI111 wywiadzie swiegowskittn, Str Alfred EwiJng, profesor praktycz- bry, nie W1Oad1a w złośĆ t nie krytVll\!u-
n,a z tak wie,Lkiem n,a{pirę:henJ.em, cze'kał zwlaszeza podczas wojny. l nej mechaJll'lki na 1UII1Iiwersytede w Cam- je nikogo. Natomiast ludzie posiadający 
na ocl(poWli,edź z taJk.iem 'Pr.2)~ęde.m, jak- Szyfr jest to tn'fomnacja, notatka all- ·1mLdg-e. na wiele ,lat przed wojną Zla1mo- krótkie pa'Lndkcie Ikrytyl!rnj!ą wszystk9 
by? od tej oecyzd1 zaJ1eżeć m1lały losy ca- bo l~s.t, IPisany bądź specjlafJ!nemi znalka- wal s,ię z amatorstwa rozw:!ą'lvwaJulem i W\Szys tiki oh. nł~ ooz.osta.wiaJąc na . hliź-
lej mona.r.chji. mi, zamiast l1ter, bąJdlŹ też zWYlklemi lt- tajnych szyfrów. Doszedł w tern db ta- nł'm suchej nitki. 

Pan ;podlpOl1'uClz:n:tk HaJtvany zlblJiJżył teram!., aJe w pewien zg6ry umówiony klej wprawY, fe uch{)d~ za najnepszego P6łdJlugle oazno1{cie ŚWla(Tc.z.a, o 
s~ę ku ErwilllOlwi rów.nież z błyslZ,czą<:emi ~pos6lb. Istnieją też SlZyfry, w któfY'ch Specal1Stę w tej dztedZ'iali'e na caleJ llruni 'Lrównowdeniu l byStr-ooci danego 
oczClJmi: za k~m s~ę oipO'WJ,e, za Węgl1annd, l\'ażde słowo ma odrębne znalczenie po- ziems:1dej. człowieka. Z llUofml o szerokich pa±'-
czy za Sel1bją - WI110IgiJem 1llIOOl'!lJ1"OhdtL toczne'go. Plrócz ogromnego doświadlczenlia po- n'CJI~ciach na'le!y P'Ostępoować ostrożni~. 

Po sucheojtwaJrzy Erw1tl1a ptr'IZelbiegł Aby CJlck:zy1ać szy'frowana, wiader siada on culd/OWiną 1nM,eję, która 1POZW'a- Sa oni nerwom i lmpuJjy:wnł· Ludzie 
~rymas zniedCltplaw1e.nila. Cd. dw.a6, roi;eoH mość, trzeba być w posiadm1Jiu • .klucza". la mu odcz;yłtywać najtrudn1ejsze szyfry których paz,ndk:cle są bardz.lej szerOkie 
już trochę w c:z'Ubie: oolllbóg ~owi Soię W wY'Wiiadzie !każdego państwa is'tndeją będące dla in.'l1IYch labiryntem ntezrozu.o. nit d~ugle, to ludzie zdecYdowanie tli. 
obri1Zić! Co l1obić1... jednaJk specjalH~d, !którzy potrafią r6w- miałych słów Lub Zlnalków. Obgryzione paznokcie św1nodICza. o sa-

Wnikliwa i suJbtetLna M1Itizi odmaIZIu po !]Iet bez ld'uJcza odcz'}'\tać katldly szyfr. On to podczas wojlll'y zorga'l1ltzował rnodubstw1e, 'zaI'O'Zlllnlłałstwte, słabości. 
d!z~eIrilł.a i tą małą troskę Erwim.. Jedno IZ naj:s~awnłejlSzY'ch towarzystw "polkój czterdzilesty", gdzie pracowało J a,lbo schorzeniach sekwaGnyc.b. ' 

- Wit.'1!O, czy śliwowicę? .. Ja m}"Śł,e, paJUlkowycl1 "British AssOC'latlon" w Lon około 50 wYtszotalconY'Ch pad! jego Ide- CZllov.rJ.e1k wsii3.dałący plas,kle. okra,-
panie ha-u'Ptman, że winOl i śli~ są II dy;nde wY1braJlo swy.m prezydienItem na rowuktwem ulfzędn~ów d g-dzle w krot- głe paznokcie, to cztowlek pozbawiony 
lepsze niż samo wina i sama śliwowica. rOIk 1933 człowieka, !którY' na wY'llilk woj klm czasiJe o()I(fuz'}'1talIlO dO 2 tys~y nle- wsze!lkf.ej fa.ntazJi I łdeaif6w. Szczerzy' i 

Wszyscy oIbecmi. paa1!OWIiie, n41e wyłą- ny śwIatowej wplynąl może balrdz:ie'i sia, mi'eclct:ch telegTamów szyfrowa-nych, d'Obrodusznl ludzie ma.Ją oaznotkcie Wy-
czając E-rwina, pl1zyik:łasnę'Li głoŚfllO temu nowczo, nifit wszystkIe arnnle państw przejętych przez anglmrow. dtutone. o bztalcie migda16w. Pud
dYIPIOlma:tyomemu z,ażegn&nw lIlIiJerun1Jknio sprzYllnierzonych. Z jaJką precyzją ;pracował ,·pokÓj cle takle u kobIety śwtadczą, te będozie 
nego, zdawałoby sd.ę, kondllikłbu pomi.ędtzy . Orolwl'~kiem tym jest Alfred! E'W'l!ng· ozterdzi~sty'·.' ~w~d'zd faklt, fe nigdy ona dobrą matka, Zupe:lni.e wąsG:de I 
p~zedSlta'Wi1cilela,mi diWU. . ,oh w~e<my<:h Ludów m'~strz w SlZltuce odczytyw~ PilSIlla,' odszyfr~wall1!le tajnej depeszy ~e trwa- d!lug-ie piaZlt10kcle świadczą o zdolno-
jeg'O .~()stols1dej mOlŚoi ces8l!1Zla... s.zY!fr.omanego. Wylbttn~ atJJg'lelsllct mąż lo dltnrel nit 24 g-ooZlhlIJl. śc1ach CYkUiltystycznych. Ludzie, kt6rzy 

M~llzi wypił,a j-etdtn.ym halw&tem ~ stan'lll, lord BallfOUlr pow1iedział. że .~ chcą byĆ szc~śHwt w małżeństwie 
ki,eH~€jk wma i !IlIDema.ią CiZlL'tikę sllilwo,. wf'nnf wbaczyĆ, aby tona mialla znacz-

wlcy. Erwin poozd w j~ ślad~. Gdy na rendez .. vous przy[hodzi poli[ja ... nie d1utsze pamoKcle Od męłll-
tV oparach alkoholu Ciekawa ankieta na temat wspłlłczesnych poJęf o rycerskości 
OdltaP dlWalj pa/Wj,ocl: w~ i cłior- (z) W ml~jscoW1Olśd MaCImsson (stan ki De1mon1co, Sandry UnvruogSJton. Po-

walt broozyli, by z,a.równ,o dJu!y k~el.lJszek W'ilSlkansirrJJ) Skazooi :zos1:aJl,L na krurę śmIer nlewaJt ta ostatnia pochodlziła z /kół butr- ROC7lNICA ODCINKA POWlEaCIOWEGO. 

Ze świata 
od w~na, j,ak m.IlJ~edISIZY od śl:iJWow1tcy, nlie .;i za zalból'Sltwo z premedytacj'ą gaJn,g- Ż'UazY1j'nych, Presti nie przYlPUiSZCzal, It Było to porm~ 214 llą!ty. 7-,go ~b 
były ,an,i na ohWliilę pousoo. sterzy amerylreńlScYi. Pranlk De1mooico l towalI'Z'Y',gze jegO zdobę,dlą St1ę w obeooo- 171&. ~uT'l.~~ D~t ~~ ___ dclnetk oSiłynoed 

PijańSlbwo Zla.~a.ło silę !Dla dobre. Joe Ross śoi dziewczYlI1Y na popel!]Pen~e przes~ p01WlieoŚCIL .LIIWIlj ...... eaue , .... """""'""""'" Crurooe". Na 
h .t -,. k' . . ptOIIIly.sł hm. wpca.dha to.n.dyt\s1oa. goaJl'ieiba ,,LoatKlO!D. 

Erwin r:az WMZ przeo y.ll«~ Mę Da ozet- Se:nsa'cją procesu było 'Przest'wcharue stwa. P(li5 t" , kit6ra dZliędd tMt.ll ~yłi8. ew6j Do8.-

ce i W1padał w objęcia MiItzi, kit'M,a go od jedY\I1ego śW'tad!ka zabójstwa. Sall1!d'ry U- Sand.ra Uvl'l1;gston, s~retaTlm jeld~- .kW w cil148U j.edne\lo roku dJUlel\il lęoilolkro!tnde. 
trącała łago1ooile, aJLe ZlcLecydOWl8ll1lie.. vilIl!gston, k!t6ra mliała odwagę złożyć nie go z powai.A1ych adlwoka t6w, została F<lfOZ<ątllkoOlWlO ,,~1Il POI.9t" 1W')'lc'hodztiJ'ba iyilik!o 

Po kill.kIu da.wlkoadt ,te,j dJz5rwnej m_a- zwvik~e obci"';'ające bandytów zeznania. pt'lzyjaciółiką Delmo~'CO nie wiedząc o dwa -rarLy llIa ~dizde~, &I. 1DI&SIkn.l'telk UlSoIIInyoh 
ł · oq:u ..I1ł A. • k' _.A. ' 6d Dl pr~ rlielll101C,cJGlj()(w&ftyoh c:ą'beWn.ik6w, Zli\lOZcęł.a nruny wę~iel'lSkJO~ClhOit'\'l\81C:1ciJed, Errw'.in tła Ofiarą De1mOlIlioo t Rossa PalU!' .t\.il1- tern, J'R' I jest jego ttOcI:wy zaw . a- u,klaa:Y'W'ać stę oO!c:L:dem.~ie, Zn!eci,erJ)l.i:w1iJe1llli> ery_ 

się nagle pijany zupełnie. Po 1'I3.0Z piedw- dreas Brestl, !który z ja!ldohś bliżej nje~ tego też W1Zięla Uldz,iał w tragicznej wy- teJoiJcy b,ł8i~aJ.i redaJkcję tistolwu:lli!e o tlchylemd.e 
szy cZlUl. że tl{Pilj,a silę n,a smuu. Ohclało Z'll'aJUY1ch powoc!lów stal silę dla szarj1ki nne cieczce. .rą.blM. t'at,emni.~cy ~ych 'lo:s6~,,: boh~~ poo-
mu sie pbkać - taJł mu było SI1e1bi1e, Ri- wygodny. Ba'Ilidtyc,i u!ŻyJri zWY'kłej. w ta- Na rozprawie s<'\dowe.i Sandra Uv!,ng Wl,etś:.l, l'~,da~:,~r ,,~dJl~k. !1011Zlt:l'~aił ~om,"e.c.m,o-śihć 

. . ł:L' .tli" c1Il . • • P t . l . t tk· 61 zaCI1~wam.lla u:tO.emn~cy IJ.. 011'1'1) u ,eg. DIlOl:>vOoffi swyc ty, dz,i,ecka ." P~z1np('\mil1UJa SOIJ.1l!e na.g~e, kllch wylpa' mch metody: l a )resllt rc- ~ on OpOWle( Zlaia \~szyS ' -te szczeg y abo.nent6w. • 
że ma n1. sum1eniu powaŻlne ;Vylkrooc:z-e- ! stioeg~ nq v.:ycieczlu:: 0anwc /0110\ : ', '" I m?r~er~tw~ i 'PfZYPlec~ętowaJa tern wy- _ W ':)'.da.cl!i'll: kSi,ąilkow"ll1. "Ro'~·:l'so", Ct'tt~~" 
n~e .. , Ze je,~o żyde Ulkł,ada SIlę Slm1:1mo, czasze ktoreJ rozstrzelalz .!!:o. Presfl. ob- ' ro:( smlerCI na bandy,tow. Po wY'sllucha ul~a.2'laIł ~~ ~OoP"ea-o p'o, za!k?Dc7 .·mu. d!'ukll dem, 
ban1m ... rodno! I znt\!jillli'ony świetnie ze zwycza1ami 1;2.11(,:: I [ 'DU Wy. n)JklU' handyc,i uczynHi gest groź- ka1. P(!T,wJkesCl'~lwegoł' ktorvRcl{~nął ~" rc n rz c~ c.ały 

- -- - • • . ' L k ł ,. ,.. . b l· J • l·" dlk rOln. P.. Wlę<: flI yn,ny ,, (l'll',nSC:1 ~r1' 7"'~ ' Jest 
- Ech I .Pl (' sli\l~ zyCIe! -. Kll'\Zy ~ą I sterow, z peWnO~Clą n:le wpadt y ':'1 !a- i UY W \Icrwm\u SWlal a. ni~tylko. o,j,cem po'Wj'c,~ci. a,le tdoicen, o-dd n-h 

Dla.g1e po::: ~ , : r: yJ:1 gło,s ,ell1l CZł.()IWIlleka ptaa- J sadZlkę. gdyty me obecność ,przy JaCloól- I p()<wLeśCJ:IO!We-~O. 



.-1. K. Bil I :4 
Zwyci~stwo p~t:ściarzy krakowskich nad śląskimi 

Pierwszy w tym sezonie. pozakra- Wnęk doskonały technicznie i b. am- - (W.). Niezły technicznie Panzer unikał 
ko\'-'ski przeciwnik - tram na dobrze bitny ustępował niewiele niezłemu.lecz q,walki przez co więcej agresywny $lązak 
usposobioną siódemkę Wawelu i zastal silniejszemu ślązakowi, - który szedł mial stałą przewagę, zwłaszcza w m. 
rozgr01l1!f)ny w wysokim stosllnku 10:4. całą parą na k. o. W drugiej rundzie sę-" rundzie zwyciężając zasłużenie. Stan 

Za: wyjątkiem spotkania w wadze ki- dzia przerywa walkę ogłasza zwycięs- 4:4 . 
. o:ucJej, w której skrzywdzono Krawczy- two Jarzombka przez techn. k. o. 2 :0, Waga półśrednia: Jodłowski W. bije 
ka ([KB) resztę walk wygrał Wawel dla IKB. w I. rundzie przez k. o. slabego Doleżo-
przckonywująco i zasłużenie. Waga kogucia: Szćzurek (W.) - la OKB). Stan 6:4 dla Wawelu. 

Oba zespoły wystąpiły w rezerwo- i Krawczyk (IKB). Krawczyk silniejszy i Waga średnia: Kurka Waawel zwy
wych sldadach I.K.B. lekko przerekla-! lepszy technicznie goni Szczurka po rin- cięż na punkty Perkę lKB. po nieladnej 
mowany nie byt zbyt groźnym zwlasz-: gu, walcząc b. ładnie. ładując serje sier- walce. Obaj zawodnicY, mimo ~e okła
cza w wagach ' cięższych - a że rrzY-li pów z lewej i prawej. Jeden z nich roz- dali się beznadziejnie przez wszystkie 
tern bokserzy Wawelu mieli dobry bija Szczurkowi nos 1. runda wyraźna, rundy otrzymują napomnienia za ... uni-
dzień. I dla Krawczyka. W II-ej Szczurek. swe- kanie walki (?). Stan 8:4 dla Wawelu. 

Orga'nizaeja zawodów, tym razem ' mi prostemi, - stosuje go kilka razy i Waga półciężka: Morawa (WaweI)-
nie pozostawiała nic, do życzenia, zaczę- nadrabia stracone pUl1kty - m, runda Parosz (IKB) przyniosfa trochę wesolo
to dość punktualnie. walki szły jedna za wyrównana. Zwycicża na punkty. - ści - lecz boksem nie była Obaj za
drugą, porządkowi z opaskami. lekarz Szczurek, - naszem zdaniem nie za slu- wodnicy siJ.ni, krępi machali dużo w 
n<1 mleJ[gcu - zatem wszystko w porzą- I żenie. powietrze tak długo, aż wreszcie trafiali 
dki.!. W wadze piórkowej: Cllrostek (W.)- drugiego, W II. rundzie Morawa ma 

Przebieg poszczególnych walk byt I Piecha II. (IKB) k. o. w I. rundzie. Pie- wyraźną przewagę i wygrywa przez 
dość ciekawy. cha nie mając widoków na zwycięstwo, techniczny k. o. Ogólny stan 10:4 .dla 

Po ladnej wstępnej walce. Goldfussa I mimo że umieścił kilka lewych w szczę- Wawelu. 
(Makabj)-Mrozek (IKB) zakorlczonej ce Chrostka. - zamarkował uderzenia Sędziował w ringu p. Wende z Ka-\ 
remisowo, zaczęto od wagi muszej: Ja-I w żolądek,a padłszy na deskij nie pod- towic nienadzwyczainie. Punktow~li pp. 
rzombek (IKB)-Wnęk (W.). Walkę tą Iniósł się aż po wyliczeniu go. 4:2 dla Kupfer i Moskal z Krakowa. Pubhcz.no-
prowadzo w b. szybkiem tempie była Wawelu. ści okoto 600 osób. 
naHadniejsza walka wieczoru. War.a lekl{a: Plucik (JKB)-Panzer 
'n ~'J 85 2 aw;ag;®Sif& _IM' ...... and 

Wielki sukces polskiego Fiata 508 

Walasiewiczóvs' na ' 

nalszybsza kobieta świata opuszcza w 
nadchodzącą środę p,olskę, wracając na 

stałe do Ameryki. 

sprawności w Katn"Vt.C8Ch Nowy rekord Polski 
do Katowic (30 klm.). łącz.nie, tra5a wy- . po za konrkun;em, zdro'był: W~osna na ustanowił Lokajski w rzucie 

w raidzie 
Gdy przed kiJl'ku cLnriJami dałem zawo

wtedi o ma.jącym się odbyć AubOtnlOlbi,lo 
wym Ra.jdz1e Sipr,aWlllości clJl.a b. ucrz.niów 
ZjecLn,ocZlOitlych .kul'lSów Studenakiego i 
SheprowS'ki,e~o, w K.a1owi,cach - ni,e są 
dz.i.łe,m, te Radd too ściągnie na.jlepszą 
śmi,etJankę ((HLgb-l1e'fuJ Ślą.slkrtt i że w~bu 
dJzi ta.k w1elk~e .liIllLnt.e.1"es,ow:a.nrue. Tym
czasem, co nam organwato.r.zy poka,zali 
w ni'edzielę na da:~o 'Pozosrlarnrire w pa
lrtięci uczelstruc~e;k i ucz,es,bnd,ków - ni'e 
był to zwvkły r:aid, lecz w stu pll"ocen
Łach ianp.re:z,a aJUtomOlhiiloWla, zakr,oiona 
na wi'e1ką .s:ka.lę. IGe,I'101W'ca, mimo "zro
bioner' $Iobi·e je~ciZe pmerd «'aiPdem "ta
belki", nie mógł jed!I1ark :z nLe,j korzystać, 
gdy t koma.nrcllo<r r.aJjdlU, 'P. Naczelni:k Wy
działu Samochooowe.go ŚlqJskrego Urzę
du W.OtjewMz1ciel~o. m, Weyda. tak usta 

Ilols ,iła 90 klm., którą to kierowcy musie- Pol~ki.m Fi'.lcie 508. i oszczepem 
li uzyskać czas 2 godz. 15 m., co wynos,j 2-g~e ~reslatler n.a Po,1s,~im Fi,acie 5.08 , W dniu one!toajszym w zawooach 
40 klm. go·dz. Maksymalny czas był do- . 3-Cle l 4-te Dr. Jakarcz 1 drr. Zd,anl{Le' ; lekkoatletycznych CIWF-u na Bielanach 
(Jttszczo~y. 2.30 g?dz, i W1CZ. -. • • SI 1_' I Lokajski ustanowił nowy rekord Polskl 

Wyn.t,ltt tec-hmcZiIle-I • .. Po l"ajdZ<lle od~yło S'llę Sialach ~S'H.le~o. , w rzucie uszczepem ' oburącz, bijąc o 5 
1) Elchbaum na poJskun Fiacie 508. KI?bu Auto.mobilo'Welgo, l'Iozd,a.n~.e .na- I metrów - dotychczasowY rekolid Szy-
2J W~e-wojewoda śląski, dr. SalOni gr~d, połączon,e ze skrom:r:,em pl'zYJęt;.~e~ dłowskie!to. 

na Polskim Fiacie 508. i ktore ~a. długo zost~me. w pamtęcl 1 Lokajski osią!tnął prawą ręką 58,77 
3) Dyr. Gł.owacki ~a Fordt.ie. ~c.ze5Lntkow. - Or,gal!:'~acJa spoczywa- j lewą 41.50 metrów. Razem 100.27 m. 
41 Red. GIlczewskl na Che·nolet. ! Jąc.a w rękach P'!>.~ mlZ. Weydy. kpt! iM 
Wśród pań, pie.rwsze· mLej5ce ul'yska- Haupta i inż. Rac.eckiego, b. dobr.a., . 

h, mecenasOwa Nieciowa na "Pra!!a". ł Czy masz J·UZ· PO S i' 
Najl~szy c~as dnirą. i lasze m~e-jsce ' Edwin Wiener, I ' • •• 
~~it~ HfIWMiłł.iIiI~M,~'W~I1"I@~~a'!j),!'~~!lI!. ____ ,,_. ____ iliil&ilii!iUell'IIHIlII ___ _ 

IŁKA NOŻNA W KRAKOWIE 
k!:r.~~~~!,~~wwi:d1Ji~ri.ek,i~~~ Żb~d~i! Interesujące spotkania o mistrzostwo niższych klas 
kOtn t rolowany. I HAKOAH - AZOTANJ (Jaworzno 1:0 (O:O). Bl'Iruki dla Wrhsły ttozysrkailil MUl!' 5, SOiM}"s,i,ruk SIł.A n - PODGóRZE In 5:1 (2:1). 

Sa,m !'IaJjd był blllrolZ10 de/kawy, a to z Za~o.dy ~Hlffi'jrnacyi,n.e Q p.olz .o~!JMllie.w .lkll. B. : J ędrlLe~ClZyk PlO i'ed'IWt, dI1,a WalW'elu oMe su- Br,alll1ad U!Z~kallil dla S~ły. Albenrd 2, Gi'eleredlJt, 
Łerło W2'.rłlędu te kie,rowcy nie ,l' ..l,_', li . o.b~e drru.z)'llly g'r"alły ba,rdrz,o ambdme.. le,c~ c.b<l'I1ski. S ędz.iorwaJł dy,p~,olIl1JaItJ'=i.e p. H.i.to~. G0I1c1/b.e'I'g ~ Goi1d:srteilo. po l, dla PQldigóna 6'amo-
..l oSk d . Eo

d 
' . '" . W eU!Lle lm. taJlu Ha~oad1U choć były rz.ard~e. Jedrn·alk bójiCIu. Sędzi,OIWlaIł p. Su,d:e-r. 

UlO ą Ja. ą, - w~ecllzl~eh Jedyme, te s.ta,rt były mebe~,(!ozni,e~ze. NalPw AWltan,j.i. srlw- KROWODRZA n - CRrACOVIA III 3:1. 
n<Lsltą:pi w nLeddelę, o gocllz:ńnl'e 9.30 i to te()ZII1~e W'siPolIl1Ja.g·any pr~e,z lirnrię pOlm'OIcy, zdoby- Całość druż)'lllY GrM:'ovj~ Wj'JPardba b8.lI1dz,o bllit 
pojedY11CZlO c'o mmuba w6;z. Na1większym walła te,re.n, WlP"oowarclrz.adąc ~1~mi~.!IZ.a.nrile rIlJa t.y~a'Clh do i je\c!-ylIlń<l killtku g~alcLZy 6wemi ilnrd:)'Iwtlduadnem<i 
sukces'em terło r,aJ',cllu ; t , ~. " _ ~OISIP'Odarr1ZY. z których to Jed.na,k W)"cnoazull 0- akc:j laJll1lł 'WLZ<Il~OIS~,a się d~ 1P'00ziOlTlJllj, MÓ'regJO 0CZJe-

.. ., J Jes z~,ęCIie p~erw bI1o<llną ręką. kirw,aI]j,ś,my 00 crarŁej drulŻyny. 
uych dwuch m~e)'sc rpil'Ize·z klleI10wców na ! W clJrugi,e; p.Cl'lo,wi'e me.czu więcej z ~ry ma MJ,o,ooi ~rarcze KroiWO<c!l1Zy JlIiIe baJwiJLi. się w %Ia-

wo'z,ach POl6ikie.go Firata 508 m.arZ 'P'~erw- Halko·ah, który licl,obył j'edyną bl'lalllikę pl1Z<e1Z w,i.!;.e klOlmbina,oje, zd)'lbY;Wladi ~erren Illizydmt.i3iC pmy 
sze .. ~o i clru~ielgo mi'e.jsIC.a p'Olz,a konkur- ' Kie,~mJaIn.a. Na. pochwalę z,adru~g,uli'tl oda d.rulŻy- tern tZ<a.słrużrorll,C tz<WycięS~'WlO, BramIci U1Zy.$Ika,Li, d,la 

W· . B 1 . . na Hadm.ahu, kltora g.rałla b. IIJmblrbniie. KI'o'W'ord.rzy: UnhorLz drw.iJe ~ NaI1eipa, dlIra. Oraicivii 
sem prze:z :,OIS~ę I r0S auera r6wm~z : RÓWlIl'iei i Amo,tanja pmz.edos<t.awi0 .lę j.a/k.o z~_ O~rtiq. 
na Polskt<ffi FDa.clle 508. ,.~półwyróWlnMly te·d.naik w lliaqJad.zie b!1alk d<l- Sędz,ilOlWlM .WLZ.OTO<Wl~ p. SeiJd:n~ j1lDWrr, ·k!tólry' 

Wyte; wSlpomniani rue mogLi brać brych srtI'LCa.ców. Sędzi.ował d'OiDl1Zle ,p. De. Rum- 2l!lllUSz,O!lly był W)'lkluClZYć grt'l2.ICZa Wrooę ~ bOlilslkJa. 
-' . ł kk" d' . piel'. 

U?,ZI,a: tl W ?JIl'- ur~nc:J'L, g 'Yz me są .ucz: KROWODRZA _ TRZEBINIA 2:1 (1:0). 
t1~a.ml OIrgamz.abo<row, repre,zeillwwah On! ZaJWIody elimi~ajne o weJj.śoi~ do k11ąy A. 
jedn.ak wSlpólnr~e z innymi, Te.am Po1s.kie r R~lzegr~:ne na bo,i!S,~ lO.1PIP •. M. ~roWiodt;zy 
go F1ata 508. Z 22 W101~ÓW klt,6re stanę- z''' lWIody !llJl·ędlzy p~yz,s~em[ d1ruzy:naroll p<1'lZymlJIQ--

ł· j'l .. d' bł' sły z'!\Isłurorne 2lW)"Cr1tę,s~rwl() gO\!lPO<dlM'Zorm, lclórzy 
y n a s.t.a~rc~e, n'llI] ep,~e1 ipO< '0 a y Slę W?- i ie?naJk z<aIW1OrclJzili szcz,egóI1alli<e w pie:t"W'8z.ej poił<l-

'l.y PolskIego FLa:ta 508, a szczególme I Wllre iIIl0CZIU, BaroZlo cI'OIbnz;e lIoralł bramk,a.TZ Kro
wóz p. w~CeWo.ieW1o,dy cLr. Saloniego i V;.old:ny, .p.rzYCiZ)'II1l~aijąrc się waJLn,iIe do ułiN'Ym'alIlI11a. 
d P li k kt· t l" ./ kOIl1Z~tIllielgo w}'1IlJiJku. yr. () ao a, .oJ.'le o ~~zy swą ~.Ją t Bramki dla gQ\90pooalMY UtZ'}"Słkiadri Olu i MoIlel1 
pIękną karors.et'Ją, zw.roc'l~y SiPec)alną dla, _ dla ~o,ź.ci 7: rkar.neg,o lewy łlJiC,ro1lk. Sędtz.j.o
uwagę tłumów 'P'ubHCZI1lo-ści, zeb~alIlej na walł p. Frra~. PuMlicZlllJośd ooŻiO. 
r)r- L ,! katowi,ckim. WISŁA - WAWEL 712 (3:1). 

Mecz Zwierz}'Diecki - Podg6ne Ib Me dył 
6Iię, ~ 1P0IWI00u wyooda.niJa. soję dmwżyl1l:y Z~y
n.;le(;lki~o rz; gire.r () pu!hllJl' KZOPN-<u. 

GRZEGORIZECKI - UNJA 4:3 (,,:t). 
G.r1Ze.gO!'lZredci mi.a~ }OOel!1 it I~!ydt IIWIOwh 

dni, z,lilpelWDlalj ąc eoibi,e ~ruIt do pallllZY ~ęsł!rwro, 
w cLrug.iJei farz;ie FY z.lellroe'WlS.iył sobiJe pn;·ecilw
,nika, OOtó1]' MI1!ży!ł U1Zy6lkać p.T\8.'W'lle e6~y 
wyill<iik. 

B=rId UrZ.~ dta Grw~6T1Z1e~ KlQ2:ł.ow-
&ki, KlretlIljp'eJ! i Ktu.el!<Z'}'11\ do.<a. UtnÓi SIk<lrt'lObOihuy 
WlSlZy$lJlci<e Ł.nzy. 

• • • . . Do paruzy ).!.ra r6w,nIOrt'lZędnl8., ~ c.lll,ecy bramki 
Na srpec}aLn,e wy1ro.Zn,1Ien:l!e zaJSrługu1e dLa w.~sły p,Bldły oopi'er!"o p'od klool~c lI'li!JW1od6w. SPARTA n - CZARNI n 511 (ls1), 

młody kierowca, student U. J. Echbaum W' MÓrylm bo okresie W)'IlroTZ}"Sta1i ~M'%l6 Sip.an1la 'W'}'lSit!WiJł." do p<O!W'yIt.sa:>ego ~otfttallli.a 
kt6ry !la PoJ,sik,W Firade 508 ~adął pierw z,męcz,ern,Le . . ~ra,ClZy W.aweiLu., . ' WZ,ffilOlClll<ilOalla grarOZIaJlIl~ $lWef pie~ed dm.t)'l\!}" od 

... ..l-d ~-' '1 . k GłÓWlllJve d,o talk wySCok11!i1 pN.,garnrelf ~- noos<~ąc pewne fZiW1'cię/iobWlO. Brr8llDlki S!ŁMe(JUA.i: KJm. 
s~e mlr~Jsce 1 ~ W UlU< rut;KU -yv sttr ne? 00 żył siJę środJlrowy ,pmncilniiB< W~U SmQ!le~, kIŁ6- merle l, Slkad~ i Zdizi9i1ek po f.edmleJj, - dla C'!1U 

kurencJI talk k~'~XlOIWc6w la:k 1 WlOZÓW za- rv gl!ialł lltOi!l6lZ!\liMlldlco ~ raził gatdiattl1~ki.e. na bo- ny'ch Kafel!. SęcLzń,ował p. NOI\WlIk. 
grmkw~~-J~fu~j~o dru~łllll~.u3· ____________ • _________________ _ 

zwycięstwo, gdyż pie.1'IWsz.e odniósł on w! 
c1n,:,n 27 sierplIlala w raJj,cllz1,e do WWy. Warszawianka Dziś spotkanie 

Trars.a J.'IarjcLu mi,ał,a 3 eltawr t~llie - • • 

KABEL - GAlRBAIRINlA Ib 5:2 (3:2), 
Z8JWlod'Y s!(rały Ilia rnires:z,c~le~ólnym p,olzi<lłlllioe. 

Itra była lliirelzb)"Ł deJkarWJa i. bez .czynnego 1eunpa.. 
Bralmki dla ~aJb:la u~kaJ!~i: Pra'Zld:r.o 2, R,U!S~1n i 
LOiLeik, d!1a Garrihan'lllJL Chlllch!l0!WlSik;i i &amIolbóólOZla. 
SędiziJował p. Morh.y>ba. 

HAGIBOR - PRĄDN1CZAlNKA 1:1 (0:1). 
Ti!1Ze'ci cLe.c)'lllu;ją<:y melCz .o miGtrzolSrtwo gl"Ulpy 

kraJlrorwISikied dcllalSY C. p.omięiCllzy iP,olW)'lt.sz.emi dm
ży.n.attni ro~.I!i!!.r.aJny ZlolslbaJł nru boul<!/lw KJorrony. -
5pobkan~e roarył,o silę w ,p.OId:nri!ecOInej artffi'olS<!ed'~ 
tak na bolWk.u falk i w1d,olWlIlti" GM !Sama 'STta.łoa nra 
Z'IlIPebti.e JlJiskim po-:ciOilllriJe i OibcthtQ/Wlalł'a w n;i'e'zdi'
<:~ !au,I,e. POO,ll(WaJŻ 11tOmlIwLny pmebi,eg gry mire 
ciał rOiZ'si\.r.zryl!ł<Illi'ęda ubitLeJ!' ~atrlZą&.iJł 15 min. do
g~ę. W plelWl1lyun mOIll1il\llde . g.rilIJCz Prądrn/i). 
:ealllilci. Sbarchowk.z ,s.~arudIO<W'M QISlŁro gre=a Ha,gi
boru Be.rdycoowe,re II, kt6re.lt0 g::J'olgorbowie mu
siało oidlwidć do s ZiP iltrula. ZamząrdrZlOrIl'Y .-.z'l1lt katt'
ny n~e c1sllerdł dJ~ s'kru tklu IZ IPQlWQrdru nlilez.a~ILO\sQ\. 
wracia silę d.rrużyny PraJcllnlilcZlrunlki do p'OI! ooeń &ę
d~.j~, WIObec cze,~o arbiJte.r iZI1lII1.Ili'liOlllY był ord:-
~Wlj,zda.ć iZlar\Wlrd y. . 
N~ skru.1eik te!!to wynilkUj, Hagibotr zdQrbył p'I'aIW

dll)p.oidIOb'l1.ioe m~s'tnzo<sl\rWio gnllPY ~ br.a·ć b ęlcl!zi<e u~ 
dZlliał w MLZIj!,ryrwrkarcrh () W'e~,ś:c!lle do k1.rusy B. Sę
d'Z>ilotWal: po. B ed"WaOld b. doll:nme. 

- .. 
'J!' ~I' 

marszruta eta'P'll ~Ors,t.ała pOtdana kiemw- zwycu:~za Policyjny-StavJa 
~o~ w zamkni.ętych, kO!!?'eiI1tarch, kt<J:l'e i W Warszawie oobył sle w <:!miru wczo- Dz.ilś, o ~Oid!z. 20-e,j w saJli PO'WI9tań- I d8.J·ący prawo uczestnl'czenl'a ~ 
n':'.O·7iHJ. było otwrorzvc doplre.ro do starcIe. 1 . .. ó· . f' ł . . !(: 

I Et d 'ł K t' l n:l]szym P'lęclomecz lekkoaroletY'CZiny,. kt I ców, odJbę.cLzl,e Silę lIIIa owy mecz o mil- I W k o n kurs i e sportowym !;:,'~'-" 

Kupon 
.ao TIT\l<Wa Zł z a (Jw,uc p!'.ze.~ l , . . . b L • • d ' E l t 

M;jkofó,,': d~ Rybn.i:ka 47 klm., II-gi z RY'b ry zakon czyI SIę ZWycIęstwem Warsza- l sotrzosbwo d!'uzYD<~e.w (JI~SIre m~ę rzy xpresu Jus rowanego 
nLka dn 7,o·r (13 klm.), III-ci eta'P :z Zo,r I wianki 260,5 pkt. przed Legją 190,5,. SLavią.( Ruda) a Po,hcyonym (~aJtowlce). J ~PB~Bfj!]fjBiI!!~Iij]I~~!~I[!]I~[!l 
pNez \Y/Ol3lczyce - Zawruść - MilkoMw · Skrą 179,5 AZS-em l PKS.om. ,EJ I$U.I 



"ow wóz 
tIMJł~ 

tom billa c n K 

Zdfęcie przedstawia model nowe20 wozu George Eystona, ldóry zamierza po- Zdjęcie przedstawia obJ'lazek po zdobyciu przez wojska dyktatora Badsty 
bić na nim ostatni rekord motorów Diesla. hotelu National w Hawanie, w którym bronili się oficerowie antyrewolucyj' 

___ m_~_rmm ____ a _________________________ .niiiiii' .. N.3.z.k.IDl
iii
·.r.o,zstrzelani oficerowie. 

NOWE WOJSKA JAPOŃSKIE 
DLA CHIN. 

Wobec naprężonej sytuacji w północ- i 

nych Chinach, rząd japoński wysyła 
do Mandżuko 3000 żołnierzy dla 
wzmocruenia stacionujących tam od- l 

działów· 

Codzienna nowelka "Expressu" 

Pewien inżynier wlededskl skonstru
ował skombinowany poJazd dla dziecI, 

Przed kilku dniami odbyła się wizja lokalna w Reichsła2u, podczas które~ który puszcza się w ruch za pomOCą 
miano ustalić, czy van der Lubbe w:nien być uznany za iedyne20 sprawce hebla, przyczem wielkie koło obraca 
pOdpalenia. Przez okno, oznaczone krzyżykiem, van der Lubbe rzekomO 1 się obok małe~o jeźdźca. . 

dostał się do wnętrza. 

Dlaczego chciał popełnić samob'óistwo. 

P re' ~ m e rata: ~ kosztami orzesvlki oocztowei zl, 3 gr, 50 mieslecznie Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za wiersz ,~iiimetrowy (na stronie 4 s~); 
. ,. , nek,rolo:i:I 40 gr. za wiersz mdlm Drobne: Z3 ,Iowo '5 !HOSZ}' 

naJInUlelSze zł. 1.50. Poszukl"'ame oracy: za slowe 10 ~rnsz\', naimnJejs:te zl 1.20. ----_ ........ -------- -- . . 

la wydawcę; tlru!l.: \'" daw ;!i'..'two .. Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grohelnialc ł óM. Piotrkowska 49. 


